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Wybory w Wileńsko-Trockim 
i Nowowilejskim Okręgach 
Wyborczych nie odbyły się
Po raz trzeci z powodu małej fre­

kwencji wyborczej poniosły fiasko 
wybory posłów na Sejm w Nowowi- 
Iejskim i Wileńsko-Trockim Okrę­
gach Wyborczych, co ustalono po 
obliczeniu wyników głosowania w 
tych okręgach, informuje ELTA 

Dla zaliczenia pierwszej tury wy­
borów potrzeba, aby przegłosowało 
co najmniej 40 proc; wyborców. W 

iNowowilejskim Okręgu Wyborczym 
w niedzielę swoją wolę wyraziło po­
nad 36, a w Wileńsko-Trockim- 24 

-rproc. wyborców.-: 
r  Jak też oczekiwano, największym 
poparciem w Nowej Wilejc^cwszył 
się prawnik Arturas Pauląuśkaś. We­

dług wstępnych danych, opowiedzia­
ło się za nim ponad 88 proc. wybor­
ców. Na drugim miejscu był przed­
stawiciel Akcji W y b o rc z e j Polaków 
na Litwie Tadeusz Filipowicz, który 
zdobył zaledwie kilka procent.

W Wileńsko-Trockim Okręgu 
Wyborczym, według Wstępnych da­
nych, przodował RAndydat tejże orga­
nizacji Waldemar Tomaszewski, a' 
drugim był lider Związku Jedności 
Narodowej Jurij Subotin.

Czwarte ponowne wybory posłów 
na Sejm w Okręgach Nowowilejskim 
i Wileńsko-Trockim odbędą się za 
roki

Bank Litewski emituje w tym 
roku cztery nowe monety 

okolicznościowe
BanfcjWtewski pod koni_ec, tego 

mies&Bw&ierza emitować nową 
srebrną monetą o nominale 50 Lt, 
pdffięconą 200 rocznicy urodzin 
Mpszcza Adama Mickiewicza, po- 

. tfnforhiował agencję ELTA dyrektor 
Hep&rtamentu Kasy Banku jLitew- 
Fskiego Arunas Dulkys. Jak zakomu­
nikował on, w  tym roku na Litwie 
"będą wyeitfitowane jeszcze trzy 
-nowe monety okolicznościowe.

Jednaj nich irinoneta 10-litowa 
z miedzi i niklu poświęcona jest Wil­
nu. Zainauguruje ona nową serię, po­
święconą miastom kraju. W następ­
nym roku ukaże się moneta poświę­
cona Kownu, w roku 2000 - Kłajpe­
dzie. W tym roku zostanie również 

Wyemitowana srebrna, moneta 50 Lt, 
'‘poświęcona Wielkiemu Księciu Li­
tewskiemu Olgierdowi^ kontynuują­
cą serię, „Władcy Litwy”.

Litwa, emitując 5-1 itową srebrną 
-monetę, poświęconą dzieciom świa­
ta, po raz pierwszy weźmie udział w 
międzynarodowym projekcie realizo­
wanym z inicjatywy międzynarodo­
wej organizacji UNICEF.

Dotychczas Bank Centralny wy­
emitował 13 monet okolicznościo­

wych i jeden ich zestaw numizma­
tyczny. W ciągu jednego dnia jesie- 
nią ub. roku wyprzedano złote mo- 

-Tiety bWartości nominalnej 1 Lt, po- 
święcone 75-leciu Banku Litewskie­
go i wprowadzeniu lita. Wkrótce 
wyprzedane zostaną srebrne monety 
50-litowe, poświęcone 5-leciu nie­
podległości Litwy. Dobiega końca 
wyprzedaż monety 50 Lt, poświęco­
nej XXVI Olimpiadzie w Atlancie 
oraz monety 50 Lt, wyemitowanej 
dla upamiętnienia walk o wolność Li­
twy 13 Stycznia.
ijt "Decyzją zarządu Banku Litew­
skiego, monety okolicznościowe 
będą rozpowszechniane dopóty, do­
póki nie zostaną wyprzedane, nie 
dłużej jednak niż pięć lat ód dnia 
ich emisji. 15 lipca br. upływa okres 

1 rozpowszechniania 10=1 it owych 
monet, poświęconych 60 rocznicy 
lotu przez Atlantyk S. Dariusa i S? 
Girenasa. Okres rozpowszechniania 
monety o tej samej wartości nomi­
nalnej, poświęconej wizycie Jana 
Pawła II na Litwie, upłynie 1 wrze­
śnia br. Te monety okolicznościowe 
można jeszcze nabyć w kasach Ban­
ku Litewskiego.

Sąd odrzucił prośbę A. Butkevicziusa 
o zwolnieniu go z aresztu prewencyjnego

W poniedziałek Wileński Sąd 
Okrt^oWyjwraztrzeci pdrzucił proś- 

.-bę posła na Sejm Audriusa Butkevi- 
cziusa o zwolnieniu go z  aresztu pre- 

ffl§pięyjncgo i na okres miesiąca zawie- 
sifcrożpatrywanic sprawy.

^Oskąrzony i jego obrońćafw po­

niedziałek prosili sąd o tymczasowe, 
niestosowanie aresztu prewencyjne-' 
go, zanim nie zostanie zbadany stan 
zdrowia A. Butkevicziusa.

Sąd orzekł, że nie ma podstaw do 
zmiany środka prewencyjnego wobec 
A. Butkevicziusa. ’:

/  C a i t o i l

P re z y d e n t  V. A d a m k u s  
n a g ro d z o n y  z a  z a s łu g i  
w  o c h ro n ie  p rz y ro d y
Narodowa Federacja Ochrony 

Przyrody USA (National Wildlife Fe- 
deration) przyznała prezydentowi Li­
twy Val dąsowi Adamkusowi prestiżo­
wą nagrodę „Za zasługi w ochronie 
przyrody”, informuje agencję ELTA 
referent rzecznika prasowego prezy­
denta.

Z okazji zaszczytnego odznacze­
nia nadzwyczajny i pełnomocny mi­
nister ambasady Republiki Litewskiej 
w USA Dalia Grybauskaite przekaza­
ła instytucji nagradzającej następują­
ce słowa prezydenta Litwy: „Jestem

bardzo-wzruszony oraz wielce za­
szczycony i wysoko oceniony, Zawsze 
byłem zdania, że troska o otaczające 
nas środowisko powinna być obo­
wiązkiem każdego uczciwego obywa­
tela tej planety”.

Prezydent apeluje do wszystkich 
przywódców państw świata, aby wię­
cej uwagi poświęcali losowi naszego 
kruchego ekosystemu.

„Zróbmy wszystko, aby zachować 
dla naszych dzieci oraz ich potomków 
czysty i unikalny krajobraz świata” - 
apeluje prezydent.

V. Adam kus zw rócił uwagę  
A. Łukaszenki na kolejki 
sam ochodów  na granicy
Prezydent Litwy Valdas Adam­

kus zwrócił uwagę prezydenta Bia­
łorusi Aleksandra Łukaszenki na 
n iedostateczną przepustowość 
przejść” ha litewsko-białoruskiej 
granicy oraz nieustanne kolejki sa­
mochodów. Podczas poniedziałko­
wej Tozmowy telefonicznej y.
Adamkusa' z Ai Łukaszenką przy­
wódcy obu państw postanowili oso­
biście zwrócić większą uwagę na 

-sytuację na pograniczu litewsko- 
białoruskim oraz poszukiwać sku­
tecznych środków rozwiązania pro­
blemu.

Jak poinformowała agencję ELTA

służba prasowa prezydenta, w rozmo­
wie V. Adamkusa z A. Łukaszenką 
odnotowano konieczność zaktywizo­
wania pracy nad demarkacją granicy 
litewsko-białoruskiej. Przywódca 
Białorusi poinformował prezydenta 
Litwy, że Białoruś prace w zakresie 
demarkacji granicy państwowej ze 
swojej strony zamierza ukończyć w 
tym roku.

Jak głosi komunikat służby pra­
sowej, w rozmowie telefonicznej po­
ruszano również stan dwustronnych 
stosunków litewsko-białoruskich, 
możliwości rozwoju kontaktów go­
spodarczych i handlowych.

Zdaniem  prezydenta Litwy, 
zm iany w  rządzie  Rosji 

nie zaszko d zą  stosunkom  
dw ustronnym

i  Prezydent Valdas Adamkus wyra­
ził nadzieję, że na stosunki litewsko^ 
rosyjskie nie będą miały wpływu zmia­
ny w  rządzie Rosji. Rzecznik prasowy 
przywódcy Litwy poinformowała 
agencję ELTA, że zdaniem V. Adam­
kusa, reformowanie rządu rosyjskiego 
jest sprawą wewnętrzną tego kraju. 
„Prezydent utrzymuje, że w każdym 
państwie demokratycznym zmiana ga­
binetu ministrów jest normalnym pro­
cesem, toteż wierzy on, że zmiany w 
rządzie Rosji nie zaszkodzą przeobra- 

-żeniom demokratycznym w. tym kra­
j u ” - stwierdziła rzeczniczka prasowa.

„V. Adamkus spodziewa się rów*

nież, że stosunki litewsko-rosyjskie na­
dal będą się rozwijały na zasadach życz­
liwości i wzajemnego zrozumienia” - 
powiedziała rzeczniczka prasowa.

Wczoraj prezydent Rosji Borys 
Jelcyn oświadczył, że przejmuje obo­
wiązki premiera, odwołuje wszystkich 
członków rządu, ajednocześnie popro­
sił ich o pełnienie swych obowiązków 
do chwili sformowania nowego gabi­
netu. Ze stanowisk odwołani zostali 
pierwszy wicepremier Anatolij Czu- 
bajs i minister spraw wewnętrznych 
Anatolij Kulikow.

POLSKIE UNIE LOTNICZE■ POUSH AIRLINES

Dogodne połączenia 
z m ina  

przez Warszawę do:
Athens, 

New York, 
Chicago, 

Los Angeles, 
Pekin, 

Istambuł,
Tel Aviv. 

Wilno, tel. 73-90-20

W iz y t y  
w  P o l s c e  

i B e l g i i
Pod koniec kwietnia prezydent 

Litwy Valdas Adamkus ‘złoży ro­
boczą wizytę w Brukseli, informu­
je  ELTA, |

Przewiduje się, że V. Adamkus 
w Brukseli spotka się z kierownic­
twem Unii Europejskiej, NATO, 
Unii Zachodnioeuropejskiej, a 
także Belgii.

Program wizyty oraz dokład­
ną jej datę jeszcze się ustala po­
przez kanały dyplomatyczne.

Podróż do stolicy Belgii bę­
dzie drugą wizytą zagraniczną V. 
Adamkusa po jego zaprzysiężeniu 
jako prezydenta Litwy. W dniach 
1-2 kwietnia V. Adamkus złoży 
roboczą wizytę w Polsce.

* Sentencja'dnia 
'  Wybaczą ęz'egoNnIę 

by łeś wstąriie zrobić,' alenie to^ 
czego nie chciałeś zrobic,‘ ',w  

łf .iiiśE N

Biuro technika:
| kopllayimo ir faksimilinlai aparatal, spausdlntuval, sąnaudinfes medźlagos, senrisas

O R G ^ l P
'Canon1 centras
Vilniuje:
Naugarduko g. 34, 
teł 236672; 2368 72 
63 02 56; faks. 23 69 60 
Kaune:
A.Mickevićiaus 6/32 
tel. 22 96 92 
Klaipedoje:
Dariaus ir Girśno 21-19 
tel. 21 05 10

Rosja
Jelcyn 

zdymisjonował 
rząd 

Czernomyrdina
Powody dymisji nie są na razie 

znane. Może jednak mieć związek z 
zaostrzającym się kryzysem budże­
towym, przejawiającym się w po­
nownym narastaniu zadłużenia wo­
bec sfery budżetowej. Stanowi to 
konsekwencję m.in. spadających 
wpływów państwa z eksportu ropy 
naftowej i gazu ziemnego, co z kolei 
jest efektem trendów na rynkach 
światowych.

Jednocześnie podano, że w uzna­
niu wkładu Wiktora Czernomyrdina 
w transformację kraju Borys Jelcyn 
nadał mu najwyższe odznaczenie pań­

stwowe Rosji - Order Zasługi wobec 
Ojczyzny II klasy.

Poniedziałkowe posunięcie Jelcy­
na całkowicie zaskoczyło rosyjskie eli­
ty i komentatorów politycznych. O ta­
kiej możliwości'nie wspomniał nikt. 
Przedstawiciele Dumy Państwowej nie 
chcą chwilowo komentować decyzji 
prezydenta.

Rosyjski rynek papierów warto­
ściowych natychmiast zareagował na 
dymisję rządu; Ceny akcji spadły od 
razu o 10 proc.
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T \/r l7 ip > ń  ■ ja k i był poprzedni, 
j  ja k i będzie bieżący?

Emocje wokół wydarzeń kowieńskich 
i zobojętnienie wyborców z W ileńszczyzny
Społeczność Litwy w ubiegłym tygodniu najbardziej bulwersowała spra­

wa nagłej i niezbadanej śmierci mieszkańca Kowna Vladasa Pundziusa, która 
nastąpiła podczas pikiety kowieńczyków, skierowanej przeciwko ministrowi 
spraw europejskich Laimie Andrikiene. Najechał czy  nie najechał samochód 
pani minister na jednego i  pikietujących? Zdania się na tyle podzieliły, eksper­
tyza lekarska również nie wykazała pełnej kompetencji w swojej pracy zawo­
dowej, że generalny prokurator zmuszony był zarządzić ekshumację zwłok 
zmarłego.

Wypadek dalece nietuzinkowy. Chociażby z tego powodu, że ujawnił 
sporo niezbyt ładnych spraw w koalicji rządzącej. Mało kto wierzy, że sprawa, 
będzie zbadana obiektywnie nawet po powtórnęj ekspertyzie. Bo machina 
poszła w ruch - rząd broni swoich pupilów, nawet tych, którzy sprawiają mu 
taki lub inny kłopot. A pani minister nie należy do wyjątków. Zarzuca się 
rządowi, że ukształtował gabinet na zasadzie nie tylko przynależności partyj­
nej, ale i na zasadzie pokrewieństwa i osobistych sympatii. To, że w gabinecie 
ministrów znaleźli się brat i siostra, niestanowiło nic złego pod jednym warun­
kiem, by ci wysocy urzędnicy sprawowali swe misje bez zarzutu. Tymczasem 
pod adresem ministra zdrowia Juozasa Galdikasa zarzutów było co niemiara, 
włącznie z pobraniem niemałych dodatkowych pieniędzy za pracę, która wcho­
dzi do jego obowiązków, a także spowodowanie wielkiego zamieszania w prze­
prowadzaniu reformy zdrowia. Nie wzbudża sympatii zachowanie się mini­
stra zdrowia, który swego czasu, gdy był oskarżony o pobranie nie przysługu­
jących mu pieniędzy, oświadczył, że gotów jest odejść ze stanowiska. Teraz 
zaś zmienił zdanie - powiedział, że nadal.może pełnić te same obowiązki. Jak 
postąpi w najbliższym czasie premier Gediminas Vagnorius, zobaczymy. Już 
teraz prognozy świadczą, że wielkich zmian w rządzie nie będzie. Podobnie, 
jak i w składzie personalnym wśród ministrów.

Najświeższa ekspertyza zMok Vladasa Pundziusa świadczy, że więk­
szych sensacji nie ujawniono. Nic nie wskazuje, że maska samochodu uderzyła 
w nogę zmarłego. Czy musiało być właśnie uderzenie w nogę, które by spowo­
dowało jego fatalny upadek? Sprawa urosła do przetargów między koalicją 
rządzącą a opozycją. I może się wydać, że nieszczęście rodziny wykorzystuje 
się do rozgrywek politycznych, co jest wyjątkowo niesmaczne.

Nadal nie będzie w Sejmie frakcji AWPJL. Dwaj posłowie z ramienia tej 
partii - Jan Sienkiewicz i Jan Mincewicz nie mogą utworzyć samodzielnej 
frakcji, gdyż do tego potrzeba trzech posłów. Była nadzieja na powtórne (a 
właściwie w dwóch okręgach wyborczych głosowanie odbywało się po raz 
trzeci) wybory do Sejmu litewskiego, gdzie o mandat poselski ubiegali się dwaj 
przedstawiciele tej Akcji Wyborczej - Waldemar Tomaszewski i Tadeusz Fili­
powicz. Wybory jednak i tym razem się nie odbyły. Czy można mówić, że to 
Polacy, którzy stanowili większość wyborców w tych okręgach, nie mieli* 
wyboru? Wszak mogli wybierać kogoś innego spośród pięciu czy sześciu kan­
dydatów. Nie zrobili tego. Po prostu, nie poszli na głosowanie. I kogo można 
jeszcze oskarżać? Wrogie siły zagraniczne? Czy jest to może skutek zniechęce­
nia i rozczarowania ludzi co do tego, że hic i nikt nie pomoże im w ich trudach 
życiowych? Zapewne, posypią się oskarżenia pod adresem społeczności pol­
skiej, że jest zacofana, jak niektórzy uważają |  „ciemna”. I to będzie najbole­
śniejsze/

Znów nastąpiła fala eksplozji -  tym razem w Kownie. W niedzielę zaś w  
Ponicwieżu. Na szczęście, ofiar w ludziach nie ma. Jest natomiast rzucone 
wezwanie siłom porządkowym Litwy, które nadal są bezsilne wobec rozpasa- 
niamafii.

W ubiegłym też tygodniu mieliśmy weselszy obrazek - piosenkarka ame­
rykańska J. Rush przebrała miarkę, nie wiadomo tylko czego, alkoholu czy 
narkotyków, aż jej popisy na scenie stały się obiektem zainteresowania nie 
tylko prasy litewskiej, ale też innych krajów. Słynna wokalistka nie tylko 
gubiła rytm melodii i chwiała się na scenie, ale też zachowywała się tak aro­
gancko, wulgarnie, że licznie przybył i widzowie musieli opuścić salę Pałacu 
Kultury i Sportu, a organizatorzy jej wystąpienia zwrócilijsię do agencji pio­
senkarki w Stanach, by zwrócili pieniądze za bilety. O ile mnie pamięć nie 
myli, był to pierwszy przypadek takiego traktowania naszego wileńskiego 
widza. Nie wszystko, co amerykańskie jest bez zarzutu. Można tylko sobie 
wyobrazić, jakie konsekwencje poniósłby piosenkarz, przybyły z bardziej 
bliskiego kraju, a który podobnie by się zachował. Bez polityki by się nie 
obyło.

Krystyna ADAMOWICZ

Prokuratorzy ekshumowali zwłoki 
ofiary incydentu, ale bez sensacji

Służby graniczne Polski i Litwy 
wspólnie skrócą kolejki ciężarówek

Eksperci i prokuratorzy za tyr 
dzień obiecują ogłosić wnioski po­
wtórnej ekspertyzy, przeprowadzo­
nej po ekshumacji ofiary incydentu 
między ministrem a tłumem w Kow­
nie.

Decyzją prokuratury w sobotę 
dokonano ekshumacji zwłok Vladasa 
Pundziusa. Ten 57-letni mężczyzna 
zginął 14 marca w Kownie podczas 
incydentu, do jakiego doszło między 
ministrem spraw europejskich Laimą 
Andrikiene a zbulwersowanym pro­
testującym tłumem.

Po powtórnej ekspertyzie, trwa­
jącej około 5 godzin, zwłoki ponow­
nie pogrzebane zostały na cmentarzu 
karmelawskim pod Kownem.

Jak twierdzą niektórzy świadko­
wie, mężczyznę potrącił kierowany

przez panią minister samochód, ale 
ekspertyza ustaliła, że nie najechał on 
na ofiarę.

Powtórną ekspertyzę wyznaczo­
no w celu sprawdzenia informacji nie­
których świadków o rzekomo zigno­
rowanych przez pierwszą eksperty­
zę wylewach podskórnych na nogach 
ofiary oraz w celu przeprowadzenia 
innych badań.

Jak na razie, wyniki ekspertyzy 
nie są publikowane, ale zdaniem źró­
deł nieoficjalnych, ostateczne wnio­
ski nie będą miały istotnego wpływu 
na przebieg śledztwa.

Te same źródła informują, że po­
wtórna ekspertyza zdementowała 
wersję o rzekomo niezauważonych 
wylewach podskórnych na nogach 
ofiary.

(BNS)

Policja ostrzega: 
w  kraju 

rozpow szechniły się 
fałszyw e banknoty  

20  L t
Na Litwie rozpowszechniły się fa­

łszywe pieniądze. Od ubiegłej środy w 
Kownie, Szawlach i Połądze oraz w re­
jonach janowskim, kiejdańskim i oni- 
ksztyńskim funkcjonariusze policji wy­
kryli już 100 fałszywych banknotów 
20-litowych, infonnuje ĘLTA, powo­
łując się na służbę prasową MSW. Bank­
noty wzoru 1993, wyprodukowane 
metodą barwnego powielania elektro- 
graficznego, mają imitowane białą farbą 
znaki wodne i z wyglądu prawie się nie 
różnią od prawdziwych, aczkolwiek 
różnicę daje się łatwo zauważyć, gdy 
się falsyfikat obmaca palcami.

Policja zatrzymała w Połądze trzy 
osoby, rozpowszechniające fałszywe 
banknoty, wzywa też do wyjątkowej 
czujności obsługę niewielkich kiosków 
handlowych. Jak twierdzi komisarz 
policji m. Połągi Zenonas ŻymanĆius, 
nigdzie niepracujący młodzi kowień- 
czycy Saulius Lebednykas z  żoną Iloną 
Lebednykiene oraz uczennica Sandra 
Venckute w różnych miejscowościach 
Litwy wymieniali fałszywe banknoty, 
nabywając w kioskach papierosy bądź 
inne drobne towary. Jak informuje się, 
policja zatrzymała rozpowszechniają­
cych fałszywe banknoty w środę wie­
czorem przy jednym z takich kiosków 
w Kłajpedzie. Wytoczono im sprawy 
karne. Wobec S. Lebednykasa zasto­
sowano areszt prewencyjny. Śledztwo 
wstępne prowadzą Komisariat Policji 
m. Połągi oraz wydział badania prze­
stępstw ekonomicznych Głównego 
Komisariatu Policji m. Kowna.

Przypuszcza się, że trzej zatrzy­
mani stanowią tylko jedno ogniwo więk­
szego łańcucha i policja nadal poszuku-. 
je głównychorganizatorów tego prze­
stępczego procederu.

Policja informuje, że serie i numery 
wycofanych z obrotu banknotów po­
wtarzają się: NAC nr 31633-20, NAC 
nr 7163320, CCC nr 1163328, CCC nr 
1163120, CCC nr 3163320, CCC nr 
7762220, NAC nr 2163320, NAC nr 
1163320, NAC nr 7363320, NCC nr 
7163330, NCC nr 7113320, NAN nr 
-7363320rNAN nr 2363320. Serii i nu­
merów fałszywych banknotów może 
być też więcej.

Ludzie, Jętórzy zauważyli podej­
rzane banknoty 20-litowe, powinni 
poinformować policję m. Połągi: tel. (8- 
236)52220, Główny Komisariat Poli­
cji m. Kowna: tel. (8-27)209952, 
290423 lub Departament Policji przy

Kierownicy służb granicznych Pol­
ski i Litwy krytycznie oceniają obecną 
sytuację na granicy, toteż wspólnym 
wysiłkiem będą skracać na przejściach 
kolejki samochodów ciężarowych.

Z delegacją pracowników polskiej , 
służby granicznej, która w ciągu 3 dni 
przebywała na Litwie, omówiono nie­
zwłoczne oraz perspektywiczne środ­
ki usprawniania technologii przekra­
czania granicy.

Jak poinformował kierownik wy­
działu współpracy międzynarodowej 
Departamentu Policji Granicznej Ru- 
stam Lubajew, już 31 marca na przej­
ściu w Kalwarii odbędzie się spotkanie 
ekspertów służb granicznych i urzędów 
celnych obu krajów, na którym mają być 
skonkretyzowane różne propozycje, 
dzięki czemu sytuacja niebawem po­
winna się poprawić.

Na przykład, dałoby się zmienić 
procedurę przepuszczania pojazdów 
bez ładunków lub też wyznaczenie dla 
takiego transportu dodatkowego pasa 
ruchu. Wszak prawie połowa, niekiedy 
nawet 70 proc. ciężarówek, przekracza­
jących przejście w Kalwarii, stanowią 
puste samochody, powiedział R. Luba­
jew.

Tymczasem pomysł skierowania 
ciężkich pojazdów do nie wykorzystu­
jącego swej przepustowości przejścia 
w Łoździejach został już niemal pogrze­
bany. Droga prowadząca z Łoździej do 
Polski po przecięciu granicy wiedzie 
dalej przez park narodowy tego kraju, 
w związku z czym rząd polski nie jest 
skłonny do zanieczyszczania go poto­
kiem ciężarówek. Intensywnie sprzeci-

Kolejka samochodów na granicy z  
Białorusią podczas weekendu nie uległa 
zmianie, natomiast do Polski mocno się 
wydłużyła.

Na wjazd do Polski przez przej­
ście kalwaryjskie wczoraj czekały 293 
samochody ciężarowe - rekordowa ko­
lejka w  ciągu ostatnich kilku tygodni.

W piątek, gdy kolejka liczyła o bli­
sko 100 samochodów ciężarowych 
mniej, kierowcy już grozili zablokowa­
niem posterunku celnego, ale pogróżek 
nie spełnili.

Jak poinformowali celnicy, wczo-

wiają się również temu polscy Zieloni.
Uważa się też, że możliwościpgej- 

ścia kalwaryjskiego nie są rówmeż^w 
pełni wykorzystane. Ponadto służby^? 
graniczne obu krajów już darzą siebie 
dostatecznym zaufaniem i są gotowe 
do współpracy na przejściach kontrołM 
nych. Taka reorganizacjk kosztowała- - 
by o wiele taniej niż urządzenie całko­
wicie nowych przejść-granicznych, 
powiedział R. Lubajew.

Swoją drogą, czynności odprawy 
granicznej trwają stosunkowo krótko, 
nadal zaś głównym problemem pózo=?J 
staje kontrola celna. Toteż w  przyszło­
ści procedury celne warto by przenieść 
do specjalnych, urządzonych w  pobli­
żu przejść terminali, w których służby 
celne obu krajów pracowałyby wspól­
nie. Takie terminale pomyślnie działają 
na pograniczu polsko-niemieckim

Litwa i Polska dotychczas nie mają 
ważnej umowy o granicy państwowej. 
Jak powiedział R. Lubajew, szef dele­
gacji polskiej, główny komendant stra­
ży granicznej płk Marek Bieńkowski 
zapewnił, że.litewsko-polska umowa o 
granicy państwową ma być ratyfiko­
wana w Warszawiew najbliższym cza- 

_ sie. Ta dwustronna umowa została pod­
pisana 5 marca 1996 roku i Sejm 1 itew- 
ski ratyfikował ją 7 lipca tegoż roku. Po 
wejściu w  życie umowy zostałaby nie 
tylko prawnie utrwaloną granica, ale tez 
ugruntowana instytucja pełnomocnika 
granicy. Ci uprawomocnieni przez 
swoje rządy pracownicy rozstrzygnę- 
liby na granicy wiele problemów prak­
tycznych, powiedział R. Lubajew.

raj kolejka posuwała się dosyć szybko i 
kierowcy nie wyrażali niezadowolenia.

Na przejściu w Łoździejach na 
wjazd do Polski czekało 21 samocho­
dów osobowych.

Na wjazd do Białorusi na przejściu 
w  Miednikach wczoraj przed połud­
niem czekały 84 samochody ciężaro­
we, na przejściu w  Lawaryszkach -19  
samochodów ciężarowych i 55 osobo­
wych.

Na wjazd do Litwy w  poniedzia­
łek kolejek nie było. Nie było ich rów­
nież przy wjeździe do Łotwy i Rosji. .

Znalezisko
S c h o w e k  

w  s z u f la d z ie  s z a f y
Ukrywane w ciągu ponad 40 lat 

przed sowietami cenne dokumenty 
przeszłości ponownie wróciły do zbio­
rów muzeum „Auszran w  Szawlach - 
poinformował agencję ELTA dyrektor 
muzeum Raimundas Balza.

Mieszkaniec Szawel inżynier Po- 
vilas Steponaviczius , który dawniej 
pracował jako fotograf muzeum, dopie­
ro teraz odnalazł szufladę z  podwój­
nym dnem, gdzie 40 lat temu ukryto 
różne dokumenty, druki, zdjęcia.

W roku 1957, gdy eksponaty „Au- 
szry” przenoszono z tymczasowego 
magazynu do pomieszczeń muzeów, w 
jednej z  szuflad P.Steponaviczhis zro­
bił podwójne dno i ukrył tu 23 numery 
podziemnych gazetek Litewskiego 
Związku Strzelców, wydane w latach 
1943-1944, dwa szyfry NKWD z 1941 
r., dwie daktyloskopie konkretnych 
osób wykonane przez milicję szawel- 
skąw 1941 r. -odciski palców i fotogra­
fie, ankietę jednego obywatela, który 
zamierzał pracować na rzecz NKWD.

Wtedy, gdy fotograf ukrywał do­
kumenty, muzeum posiadało tylko jed­
ną szafę z szufladami. Obecnie szaf jest 
o wiele więcej, a lokal muzeum znacz­
nie się rozszerzył. P.Steponaviczius 
sporządził swego rodzaju przyrząd do 
mierzenia grubości dna szuflad i w cią­
gu kilku dni konsekwentnie wymierzał 
wszystkie szuflady. W ten sposób zna­
lazł schowek. Wszystko zachowało się 
doskonale, nawet gazety nie pożółkły- 
Tymczasem, jak powiedział dyrektor 
muzeum, trudno, jest ustalić znaczenie 
niektórych znalezionych rzeczy, trze­
ba je przede wszystkim dogłębnie prze­
badać.

MSW: tel. (8-22)698530.698709.

Fundacja rozgłośni 
radiowej „Znad Wilii” 

z
„Kurierem Wileńskim” 

rozpoczyna akcję
„POMOC SIOSTROM- 

SIEROTOM”.
H elena i Irena M ARCZUKIEW ICZ, uczennice szkoły  

średniej w Solecznikach przed trzema laty zostały całkowi­

tymi sierotami, a  8 marca br. spłonął dom z całym dobyt­

kiem, gdzie same mieszkały.

W szyscy ludzie dobrej w oli proszeni są o finansowe  

wsparcie sióstr-sierot. Pieniądze można przelać na konto

VUniaus bankas Vilniaus filialas, 
kod banku 260101777, 

konto litowe 125467589 z  dopiskiem  
„Pom oc siostrom -sierotom ”.

Datki pieniężne są zbierane również  
_______ w redakcji radia „Znad W ilii”.

Na przejściu w  Kalwarii - 
rekordowa kolejka do Polski



KITUF.R WILEŃSKI 24 marca 1998 r. str. 3

AKTUALNOŚCI 
KULTURALNE

50-lecie - „Żaldokyne”
Jutro w Litewskim Państwowym 

Teatrze Dramatycznym • nietypowa 
impreza. Złote gody „obchodzić bę­
dzie” najstarsza wystawiana tu sztuka 
- komedia Borysa Dauguvietisa „Żal­
dokyne” Poraź pierwszy spektakl ten 
ujrzał światła rampy w roku 1948. 
"Reżyser Kazimiera Kymantaite wzna­
wiała kilkakrotnie tę sztukę. Odtwór­
cami głównej roli kolejno byli - Napo- 
leonas Nakoś* Jonas La las. Obecnie 
folę tę kreuje Vytautas Tomkus.

Architektura Danii
Niekoniecznie musimy wybjerać się 

tam na wycieczkę, by zapoznać się ze
wspaniałą architekturą tego krają Mamy
obecnie możliwość to zrobić zaocznie. 
Dziś w bibliotece im. M.Maźvydasa na­
stąpi otwarcie ekspozycji o tym temacie. 
Zorganizowana została staraniem Insty­
tutu Kultury Danii oraz tej biblioteki.

Litewskie pisanki - 
do Paryża

Po raz pierwszy na międzynarodo* 
wy konkurs pisanek do Paryża wyjecha­
li twórcy litewscy - Laima Garbulyte 
oraz Stanislovas Prielgauskas. Udział 
przedstawicieli naszego kraju w tak pre­
stiżowej imprezie jest novum, a wyło­
nieni oni zostali podczas ubiegłorocz­
nego wielkanocnego konkursu, jaki się 
odbył w Wilnie. Wtedy miano zwycięz­
cy zdobyło pięciu twórców, ale wanm- 
kiemuczestnictwa w tegorocznym kon­
kursie międzynarodowym było to, że 
autorzy pisanek nie mogą mieć ukoń­
czonych żadnych szkół plastycznych.

Święto bociana
Wileńskie Centrum Kultury Etnicz­

nej jest inicjatorem i organizatorem wie­
lu wspaniałych imprez, jakie się odby­
ły w naszym mieście. Wystarczy przy­
pomnieć ostatnią - Dzień Ziemi. W tym 
tygodniu centrum przeprowadzi kilka 
poranków dla dzieci. Dzisiaj w kasynie 
oficerskim (Pamenkalnio 13) odbędzie 
się popołudnie - „Święto bociana”. 
Jutro poranek dla dzieci, którego te­
matem będą bajki, przewidziany jest w 
przedszkolu nr 130, przy ulicy Bistry- 
czio. A w sobotę w lokum samego cen­
trum, przy ulicy Pamenkalnio 34, od­
będzie się konkurs uczniów szkół Wil­
na, tematem którego będą bajki.

Film francuski -  
zdobywca „Grand Prix?

Widz wileński ma dziś możliwość 
obejrzenia w„Lietuvie” (godz. 19.00) 
pracy młodego twórcy francuskiego 
Laurenta Bouhnika - „Sejęct Hotel”, 
która zdobyła szeroki rozgłos w świe- 
cie i nagrodzona była „Grand Prix” na 
festiwalu w Bratysławie. Bardzo wyso­
ką ocenę obraz ten zdobył również na 
festiwalu w Kijowie, a odtwórcy ról 
głównych też wyróżnieni zostali nagro­
dami. Lament Bouhnik urodził się w 
roku 1961 w Paryżu. Pracował począt­
kowo jako operator, potem zaczął pi­
sać scenariusze i tworzyć filmy. „Select 
Hotel” jest pierwszym pełnometrażo­
wym fabularnym filmem tego reżysera. 
W ipnej sali - kinie „Skalvia”, o tej sa­
mej godzinie widzowie mogą obejrzeć 
pracę niemieckiego twórcy Thomasa 
Jahna „Pukając do nieba bram”, która 
w roku ubiegłym w Moskwie zdobyła 
również nagrodę. H.G.

Dziś -  Międzynarodowy Dzień Zwalczania Gruźlicy

Główną taktyką - profilaktyka i kontrola
Obecnie na świecie z powodu gruź­

licy umiera więcej ludzi niż na skutek 
jakiejkolwiek innej choroby zakaźnej, 
np. z powodu malarii i AIDS razem 
wziętych. Gruźlica zabija więcej kobiet 
niż jakaś inna choroba. Co rpku na 
świecie umiera 100.000 dzieci.

Podobnie jak choroby przeziębie­
niowe, gruźlica rozprzestrzenia się dro­
gą powietrzną. Chorzy na gruźlicę są 
źródłem infekcji. Osoba, która się nie 
leczy, może zarazić 10-15 osób rocz­
nie. Zresztą, nie obowiązkowo zakażo­
ny może chorować na gruźlicę. Zależy 
to w dużej mierze od ogólnego stanu 
zdrowia, odporności człowieka.

Na Litwie liczba osób zakażonych 
gruźlicą zwiększa się każdy rok o 10 
proc. Dawno temu, gdy przeciwko 
gruźlicy wynaleziono lekarstwa i 
wszystkich ogarnęła euforia z tego po­
wodu, snuto optymistyczne prognozy, 
wg których wynikało, iż do 2.000 roku 
chorobę tę całkowicie się zlikwiduje. g 
Niestety, wszystko stało się odwrotnie. 
Bardzo możliwe, że do końca wieku 
gruźlica zajmie pierwsze miejsce wśród 
innych chorób pod względem rozprze­
strzeniania się. Wszelkie warunki ku , 
temu są: bieda, alkoholizm, bezrobo­
cie, głód w niektórych Warstwach spo­
łecznych. Słowem, im gorsze są warun­
ki życiowe, tym więcej możliwości za­
chorowania na gruźlicę. Poza tym, już - 
od dawna nie jest tajemnicą, że prawie 
połowa zakażonych nie leczy się, nie 
zastanawiając się nad skutkami takie­
go postępowania. Czasami człowiek 
zwraca się do lekarzy już w takim „za­
awansowanym” stanie, że nadzieja na 
przeżycie jest prawie nierealna. Dlate­
go też lekarze specjaliści są bardzo za­
niepokojeni takim stanem rzeczy. Tym 
bardziej, iż Litwa nie jest przygotowa­
na do walki Z gruźlicą. Aleniewolno 
też siedzieć ze złożonymi rękami. Na 
konferencji prasowej, zorganizowanej

w Ośrodku Pulmonologii i Ftugatrii na 
Antokolu przedstawiono program Pań­
stwowej Profilaktyki i Kontroli Gruźli­
cy, mający na celu wykrywanie osób 
zakażonych tą chorobą, dokładne ich 
leczenie i ciągłą kontrolę. Obecni na 
spotkaniu z dziennikarzami uczestnicy 
tegp programu, a mianowicie jego dy­
rektor - prof. Algirdas Juozolynas oraz 
jego zastępczyni prof. Dalia Gaidomo- 
niene zapoznali zebranych z podstawo­
wymi punktami tego programu. Przede 
wszystkim, aktywne sprawdzanie dzie­
ci. Grupę ryzyka stanowią te z rodzin 
asocjalnych lub z rodzin, których człon­
kowie pracują w przemyśle. Następnie 
reorganizacja i restrukturyzacja placó­
wek medycznych. Reorganizowanie i 
umacnianie laboratoriów, które wyko­
nują podstawową pracę: wykrywanie 
choroby. Co za tym idzie, zaopatrzenie 
placówek w aparaturę specjalistyczną, 
preparaty przeciwko gruźlicy. Kolejny 
punkt, to przygotowywanie norm lecze­
nia. Gruźlicę leczy się długo. Może to 
być okres 3, 8, a nawet 18 miesięcy, 
wszystko zależy od tego, jak zaawan­
sowana jest choroba. Medycy na całym 
świecie dążą do tego, by leczenie gruź­
licy było całkowicie ambulatoryjne, z 
tym, by leczenie wstępne odbywałoby 
się w szpitalu. Pozwoliłoby to na pew­
ne zaoszczędzenie środków, których za­
wsze brakuje. Tym razem jednak Mini­
sterstwo Zdrowia przeznaczyło na pro­
gram trochę pieniędzy. Około 1 min. li­
tów na jego przeprowadzenie (lecze­
nie chorych, badania, materiały meto­
dyczne, na organizowanie seminarów 
itp.). Drugi milion przeznacza się na 
nabycie specjalistycznej aparatury. Czy 
milion - to dużo? Zależy jak na to spoj­
rzeć. Mały fakt z „życia” Ośrodka, w 
którym, m. in. pracują najlepsi specjali­
ści w tej dziedzinie. Nie można tam zro­
bić zdjęcia rentgenowskiego, ponieważ 
aparat pracuje tylko na połowę. Tzn.

pracuje, ale zrobienie kolejnego zdję­
cia może być ostatnie. Taki aparat (je­
den!) kosztuje milion litów... Co praw­
da, obecnie gruźlicę wykrywa się w 
laboratoriach przy pomocy mikrosko­
pów i innych urządzeń. Masowa fluoro- 
grafia odeszła w niepamięć, bo się nie 
sprawdziła. A jednak, czasami chore­
mu należy zrobić takie zdjęcie...

Głównym celem medyków, którzy 
tym programem wypowiedzieli stanow­
czą wojnę gruźlicy, jest wyjawianie osób 
zakażonych (które złośliwie nie chcą się 
leczyć) surowy nadzór chorych, ich 
dokładna rejestracja, obserwacja, ciągłe 
analizy.

O tym, że program wprowadza się 
w życie, świadczy następujący fakt: 
wytypowano na razie 3 rejony, w któ­
rych właśnie rozpoczęto stanowczą 
walkę z gruźlicą. W rejonach kielmie- 
skim, orańskim i koszedarskim orga­
nizowane są seminaria dla miejscowych 
lekarzy, przeprowadza się badania. Na 
kolejce są takie wielkie miasta, jak Kłaj­
peda, następnie rejon wileński, gdzie 
liczba zakażonych gruźlicą jest szcze­
gólnie duża.

Nie sposób zaprzeczyć, że cała pod­
stawowa praca spadnie na barki leka­
rzy, którzy m  ia  bardzo ryzykują w tym 
przypadku, szczególnie personel me­
dyczny, pracujący w laboratoriach. Dla 
nich Dzień Zwalczania Gruźlicy trwa 
codziennie iza to należą się im podzię­
kowania. Irena LITWIN

K r  o n i  k u  p o  l ic y jn  a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 22 marca br. w kraju zanotowa- 

no!63 przestępstwa, w tym: 1 zabójstwo, 5 obrażeń ciała, 4 gwałty, 21 chuligańskich 
ekscesów, 7 rabunków, 1 oszustwo, 124 kradzieże. Skradziono 10 samochodów.

Zanotowano 13 wypadków drogowych i 10 pożarów. Znaleziono zwłoki 6 osób. 
Zatrzymano 1 podejrzanego o popełnienie przestępstwa.

SADYSTYCZNE GWAŁTY ***
BB .22 marca do~wileńskiego szpitala św. 
Jakuba zwróciła się S. i zawiadomiła, że 
20 bm. o godz. 3 min. 15 naskrzyżowaniu 
ulic Turgaus i Rinktinc pobili ją dwaj nie- 
ustalcni osobnicy. Napastnicy wciągnęli ją 
do samochodu vw passat i zawieźli do lasu, 
ponownie pobili i zgwałcili. Po okazaniu 
pomocy’ medycznej poszkodowaną wy­
puszczono do domu.

22 marca około godz. 13 na ul. Batcri- 
jos pl. w Kownie 2 mk>dąjHdzic wsadzili 
P. (ur. 1923 rj do nieustalonego samochodu 

- i  zawieźli do lasu w Vicziunai,. następnie 
zgwałcili staruszkę.

RABUNKI 
- 22 marca około godz: 9 wpomieszczc-
niu sklepu „Sodżius^przy uLTaikos wKow- 
•nie J  młodzi łudzić napadli na pracownika

kantoru wymiany waluty „Mcdicinos ban- 
kas”, pobili go kijem bcjsbolowym i zabrali 

: torbę, zawierającą 10.000 Lt należących do 
banku oraz 70.000 USD, należących do po­
szkodowanego. Pracownik kantoru D. pró­
bował dbpędzić rabusiów, lecz ci zaczęli do 
niego strzelać, następnie wsiedli do bmw i 
odjechali. D. leczy się ambulatoryjnie;

WYBUCHY 
22 marca o godz. 19 min. 43 w pobliżu 

budynku prokuratury dzielnicowej przy.uL 
Rcspublikos w Ponicw ieżu eksplodował ła­
dunek Wybuchowy. Wyleciało wiele szyb 
w. samej .prokuraturze i w pobliskich dof 
mąci). Ludzie nicuęicrpieli. Trwa śledztwo, ;

W sobotę o godz. 23 min. 30 w Jcwju, 
w pobliżu magistrali Wilnd-Kowno przy 
prywatnym przedsiębiorstwie A. Gaidysa 
,iAutoscrvisas ir raju balansavimas” został

zdetonowany ładunek wybuchowy nieusta­
lonego pochodzenia. Wybuch uszkodził 
ścianę budynku, wyleciało kilka szyb. Lu­

dzie nic ucierpieli. Przed rokiem właściciel 
otrzymywał groźby. Przygotowała I. L
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Radio „ZNAD WILII” organizuje 
II KONKURS PIOSENKI POLSKIEJ na Litwie
26 kwietnia br. w Wilnie odbędzie się II KONKURS PIOSENKI POLSKIEJ

GŁÓWNY SPONSOR BANK PRZEM YSŁOW O-: 
HANDLOWY S. A. W KRAKOWIE.
- KONKURS PIOSENKI POLSKIEJ jest szansą dla młodych, 
muzycznie uzdolnionych Polaków, mieszkających na Litwie.

Celem KONKURSU jest wyłonienie i promowanie talentów 
piosenkarskich.

REGULAMIN I ZASADY UCZESTNICTWA W KON­
KURSIE „POLSKA PIOSENKA NA LITWIE-98”

1. Organizatorem konkursu jest Radio „ZNAD WILII”. Pa­
tronat prasowy sprawuje dziennik „KURIER WILEŃSKI” .

2. Jest to impreza pozaantenowa.
3. Uczestnictwo w konkursie jest nieodpłatne.
4. W konkursie uczestniczą wykonawcy - amatorzy: piosen­

karze, duety i zespoły wokalno-instrumentalne.
5. Wiek uczestników - od 16 do 25 lat.
6. Uczestnicy opracowują do oceny jurorów i organizatorów 

dwie różne pod względem charakteru piosenki polskie (obowiąz­
kowo z akompaniamentem) koniecznie z przygotowanego przez 
Związek Polskich Autorów i Kompozytorów ZAKR zestawu re­
pertuarowego ( po zestaw repertuarowy należy zgłosić siędo re­
dakcji Radia„ZNAD WILII”).

7. Organizacją konkursu, gromadzeniem zgłoszeń oraz wszel­
ką informacją zajmuje się organizator, Radio „Znad Wilii” (tel. 
42-94-57, 22-82-64).

8. Warunkiem uczestnictwa w konkursie jest wysłanie lub

dostarczenie zgłoszenia o-udziale do organizatora konkursu pod 
adresem: Radio „Znad Wilii”, al. Laisves 60, 2056 Vilnius, z 
dopiskiem „KONKURS PIOSENKI POLSKIEJ”.

9. Wzór zgłoszenia do udziału w konkursie drukowany jest 
w dzienniku „Kurier Wileński”.

10. Zgłoszenie na konkurs powinno zawierać:
- imię i nazwisko....................
- dokładny adres i numer te lefonu.^ ,,v .  ....
- datę urodzenia..,.....,........^... . -
- wykształcenie...,...,....
- wykonywany zawód...
-  krótki opis ewentualnych, dotychczasowych doświadczeń 

estradowych...
' -  1) autor tekstu

- tytuł wykonywanego utworu
- 2) autor tekstu
- tytuł wykonywanego utworu
Informacje należy przesłać do 3 kwietnia 1998 roku.
11. Organizatorzy na podstawie nadesłanych informacji prze­

prowadzą eliminacje.
12. Zakwalifikowani uczestnicy obowiązani są stawić się na 

eliminację „KONKURSU PIOSENKI POLSKIEJ” w miejscu i 
terminie wyznaczonym przez organizatora. O miejscu i terminie 
poinformują Radio „ZNAD WILII” oraz dziennik „KURIER 
WILEŃSKI”.

13. Uczestników konkursu oceniać będzie jury powołane 
przez organizatorów.

14. Jury przyzna nagrody regulaminowe oraz nagrody rze­
czowe oddane do jego dyspozycji.

Ponadto uczestniczący w jury przedstawiciele Związku Pol­
skich Autorów i Kompozytorów ZAKR przyznają laureatowi (om) 
konkursu specjalną nagrodę Ministerstwa Kultury i Sztuki RP - 
pobyt na dwutygodniowych Warsztatach Piosenkarskich w Pol­
sce oraz ewentualny występ na Międzynarodowym Festiwalu Pio­
senki „MALWY”. Uczestnictwo w warsztatach i w Międzynaro­
dowym Festiwalu Piosenki „MALWY” finansowane jest przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki RP.

15. Organizatorzy mogą ustalić nagrodę osobie, która przy­
gotuje laureata(ów).

16. Organizatorzy mogą też ustalić nagrodę publiczności.
17. Osoby nagrodzone wyrażają zgodę na publikację w me­

diach swojego wizerunku i danych osobowych.
18. Udział w konkursie oznacza zgodę uczestnika na wa­

runki konkursu, określone w niniejszym regulaminie i zasa­
dach.

19. Uczestnicy konkursu ewentualne roszczenia mogą skła- 1 
dać organizatorom konkursu w formie pisemnej.

Kierownik działu promocji Radia „Znad Wilii” 
Halina MARKOWSKA
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Kosowo
Ponad 20 tys. Serbów demonstrowało w Prisztinie

Ponad 20 tys. Serbów demonstro- , 
wało w  poniedziałek w Prisztinie, sto­
licy Kosowa, przeciwko „terroryzmo­
wi” albańskiemu i podpisaniu tego sa­
mego dnia z Albańczykami porozumie­
nia o szkolnictwie.

Manifestanci, wśród których są też 
studenci z Niszu w Serbii, zebrali się

przed uniwersytetem w Prisztinie, a 
następnie pomaszerowali do centrum 
miasta. Skandowali: „Zdrada, zdrada”, 
„Powstrzymać terroryzm”, .Am ery­
kanie, chrońcie Serbów przed albań­
skim terroryzmem”, „Nie oddamy 
Kosowa”. Nieśli flagi serbskie i jugo«- 
słowiańskie, śpiewali serbskie pieśni.

UE
Wyżsi urzędnicy Komisji zalecają 11 krajów do euro

Szefowie gabinetów 20 kom i­
sarzy Unii Europejskiej uzgodnili 
podczas wielogodzinnych obrad w 
Brukseli, iż w rozpoczynającym  
się 1 stycznia 1999 roku pierw ­
szym etapie unii gospodarczej | |  
walutowej winno wziąć udział 11 
spośród piętnastu krajów  człon­
kowskich UE - podały w ponie­

działek związane z U E źródła w 
Brukseli.. > .

Rekomendowana jedenastka obej­
muje Francję, Niemcy, Włochy, Hisz­
panię, Holandię, Belgię, Luksemburg, 
Irlandię, Austrię, Finlandię i Portuga­
lię. Zgodnie z przewidywaniami, poza 
unią walutową, której sednem jest 
wspólna w aluta euro, pozostaną 
W.Brytania, Szwecja, Dania i Grecja.

Nauka Herbata sprzyja zajściu w ciążę
Kobiety, które piją codziennie przy- dwa razy większe szanse na ciążę niż

najmniej pół filiżanki herbaty, mają te, które piły kawę lub inne napoje bez-
dwukrotnie większe szanse na zajście alkoholowe - pisze londyński „Sunday
w ciążę niż nie pijące jej wcale. Wyka- Times” w omówieniu tych badań.

Naukowcy nie są całkiem pewni, 
dlaczego herbata tak wyraźnie zwięk­
sza płodność. Zakładają, że zawiera ona. 
substancje, które sprzyjają przetrwa-

zały to prowadzone przez rok w  Kali­
fornii badania obejmujące 200 uczestni­
czek, które pragnęły potomstwa.

Te z nich, które piły herbatę, miały

niu zapłodnionego jajeczka w  pierw­
szych tygodniach.

Badania wykazały ponadtb, że 
mężczyźni pijący dziennie ponad sie­
dem filiżanek kawy tracą na płodności. 
Przyjmowanie dużych dawek kofeiny 
może ograniczać ruchliwość plemników 
- twierdzą uczeni.

Lekarze radzą nie przesadzać z witaminami
Naukowcy z Narodowego Instytutu 

Raka USA przestrzegają przed nadmier­
nym zażywaniem witamin. Okazało się 
np., że witamina E obniża o 30 proc. groź­
bę wystąpienia raka prostaty, ale jej 
przedawkowanie może doprowadzić do 
chorób serca

Taki wniosek postawili uczeni po prze­
badaniu w Finlandii historii klinicznej 29 
tys. osób. Stwierdzono mirL, że spośród 
ludzi zażywających witaminę E zmarło na 
zawał serca lub wylew krwi do mózgu 66

osób, a z tych, którzy jej nie zażywali - 
tylko 44 osoby.

Wielu starszym Amerykanom bra­
kuje witaminy D, dlatego drMelissa Tho­
mas z Massachusetts General Hospital 
zaleca, aby zażywali oni dziennie 2 pa­
stylki multiwitarniny. Jednak zdaniem dr 
Bess Dawson-Hughes z Tufts Universi- 
ty grozi to nadmierną koncentracją w or­
ganizmie witaminy A

Dr Demetrius Albanes z Narodowe­
go Instytutu Raka jest jednym z tych uczo-

|  nych, którzy odradzają uzupełnianie braku 
witamin w  organizmie przesadnymi daw­
kami tych środków farmaceutycznych. 
Podkreśla on, że są konieczne dalsze 
wszechstronne badania nad wpływem wi­
tamin na stan zdrowia ludzi. Nieraz pewna 
witamina może być pozytywna w zapo­
bieganiu jednej choroby, lecz zarazem sdco- 
dliwa dla innej części organizmu tej samej 
osoby. Niektórzy lekarze przypuszczają, 
że nawet przesada w konsumpcji warzyw 
i owoców może doprowadzić do nadmiaru 
witamin w organizmie człowieka.

Francja

Bezprecedensowe zwycięstwo lewicy w wyborach kantonalnych
Francuska lewica, która od roku 

sprawuje władzę we Francji, odniosła 
w niedzielę bezprecedensowe zwycię­
stwo w drugiej turze wyborów kanto­
nalnych. Prasa paryska podkreśla, że 
nigdy jeszcze w historii Piątej Repu­
bliki partie lewicy-nie uzyskały tak 
znakomitego wyniku w  tego rodzaju 
wyborach.

Trzeba wyjaśnić, że chodzi tu o 
wybory lokalne, na szczeblu departa­
mentów, a więc o elekcję o charakterze 
samorządowym. Nie ma to  oczywi­
ście bezpośredniego wpływu na skład 
naczelnych władz Republiki, ale z cza­
sem może zadecydować o rezultatach 
wyborów doJSenatu.

W 1992 roku francuska lewica po­
niosła druzgocącą klęskę i wówczas 
utraciła wiele swych tradycyjnych ba­
stionów. W niedzielę udało jej się od­
zyskać większość z utraconych przed 
sześciu laty pozycji. Dotyczy to cho­
ciażby leżącego na północy departa­
mentu Nord, skąd wywodziło się wie- 
lu polityków partii socjalistycznej.

Lewica zdobyła też większość w  de­
partamencie Puy-de-Dome, gdzie od 
kilkudziesięciu lat czołową postacią 
jest były prezydent Valery Giscard 
d’Estaing.

Według danych z godzin rgnnych 
w poniedziałek lewica (socjaliści, ko­
muniści i obrońcy środowiska natural­
nego) zdobyła 995 kantonów, a więc o 
434 więcej niż miała do tej pory. Pra­
wica zdobyła 1001 kantonów, a więc o 
418 mniej niż miała dotychczas.

Komentatorzy są zgodni co do 
przyczyn tak wyraźnej porażki tra­
dycyjnych partii prawicowych, czyli 
gaullistowskiej RPR i centrowej UDF. 
Zadecydowały o tym wyniki piątko­
wych wyborów do rad regionalnych. 
W 5 regionach (Francja ma ich 22) 
przedstawiciele republikańskiej prawi­
cy (RPR i UDF) zostali wybrani gło­
sami radnych ze skrajnie prawicowe­
go Frontu Narodowego, mimo że kie­
rownictwo RPR i UDF formalnie za­
kazało takich sojuszy. Niektórzy z 
tych nowo wybranych przewodniczą­

cych zostali natychmiast wykluczeni 
ze swoich ugrupowań.

Według sondażu instytutu bada­
nia opinii publicznej IPSOS, aż 64 pro­
cent Francuzów je s t przeciwnych 
wszelkim sojuszom -  nawet lokalnym 
i nieformalnym - z Frontem Narodo­
wym. Dotyczy to też 65 procent wy­
borców UDF i 54 procent wyborców 
RPR.

Właśnie przebieg i wyniki piątko­
wych wyborów do rad regionalnych 
spowodowały zamęt wśród wybor­
ców republikańskiej prawicy. Nie wie­
dząc jak  postąpić, głosowali oni na so­
cjalistów ólbo w  ogóle nie poszli do 
urn. Absencja była rekordowo wyso­
ka, wynosiła 44 procent

„To koniec epoki” - pisał w ponie­
działek konserwatywny dziennik „Le 
Figaro”. RPR i UDF, które od dawna 
przeżywają kryzys - w przeciwień­
stwie do dynamicznie rozwijającego się 
Frontu Narodowego - nie bardzo wie­
dzą, jak dalej postępować i co zapro- 
ponować wyborcom.______________

Niemcy

Eksperci: Jelcyn chce zmniejszyć 
szanse Czernomyrdina

W opinii niemieckich znawców L 
niespodziewane zdymisjonowanie 
rosyjskiego rządu przez, prezydenta 
Borysa Jelcyna w poniedziałek mia­
ło przede wszystkim ugodzić w pre­
m iera W iktora  C zernom yrd ina . 
Wszyscy byli tu zaskoczeni, wiado­
mościami z Moskwy.

Jelcyn chce ograniczyć szanse 
Czernomyrdina, jeśli nawet mówi, że 
chce mu pozwolić przygotować się 
do ważniejszej walki wyborczej. 
Były premier uchodził i uchodzi za 
najpoważniejszego pretendenta do 
urzędu prezydenckiego w roku 2000. 
Wygląda na to, że szef państwa wy­
cofał swoje poparcie dla Czernomyr­
dina - uważa się w Bonn.

Na razie trudno się zorientować, 
czy Jelcyn sam myśli o. ponownym

starcie, czy ma jakiegoś faworyta - ociPpS  
niła w rozmowie z PAP Milena Min- - 
czewa, ekspertka ds. rosyjskich w ln- 
stytucie Badawczym przy Niemiec- - 
kim Towarzystwie Polityki Zagra- ^ 
niczncj w Bonn. • •

Można wnosić/że prezydent po­
piera Borysa Niemcowa i Siergieja Ki- 
rijenkę, których pozostawił nąustańo- 
wisku, a temu drugiemu powierzył kie­
rowanie pracami rządu. Obaj uchodzą 
za reformatorów - dodała Minczewa.

Jelcyn wykonał woltę również z 
m yślą o swoim wizerunku w społe­
czeństwie: chce zademonstrować, że 
oto zwalnia rząd, który nie płaci lu­
dziom pensji i generalnie nie spełnia 
swych zadań należycie - twierdzi eks­
pertka z bońskiego instytutu.

M ic h a e l J a c k s o n  
p o s zu k u je  z a m k u  w  B aw a rii

Przebyw ający od kilku dni w 
Monachium Michael Jackson odwie­
dził impresario Marcela Avrama, któ­
ry ńa początku kwietnia rozpocznie 
odbywanie kary 3,5 roku więzienia 
za nadużycia podatkowe. Przedtem" 
gwiazdor muzyki pop robił zakupy 
w sklepie z zabawkami, przebrany za 
Arabkę. Głównym celem pobytu w  
Monachium jest jednak znalezienie 
malowniczego zamku w  Bawarii.

Jackson chce podobno kupić za 
30 min DM idylliczny zamek Har* 
burg w okręgu Donau-Ries, ale mijeści 
się w  nim muzeum i burmistrz wyra­
ził protest przeciw planom przejęcia.

zamku przez Jacksona. Właściciel 
zamku, książę Moritz Eugen zu Oet- 
tingen-Wallersfein, odmówił wypo­
wiedzi na temat domniemanej oferty 
od króla popu.

Znajdujące się w  zamku Harburg 
muzeum przyciąga rocznie do 40 000 
titrystów. Już od początku roku po­
jaw iają się pogłoski, że książę chce 
sprzedać ten piękny obiekt.

P rzed  przy jazdem  do M ona­
chium Michael Jackson przebywał w 
Wiedniu i poszukiwał w  Austrii zam­
ku, który mógłby kupić i w którym 
chciałby nagrać swój kolejny album.

Filipiny

Samolot wypadł z pasów podczas 
lądowania - 3 osoby zabite

Co najmniej trzy osoby zginęły 
i 30 zostało rannych w  niedzielę, gdy 
samolot filipińskich linii lotniczych 
(PAL) lecący z Manili wypadł z pasa 
podczas lądowania i uderzył w  dziel­
nicę mieszkaniową w  mieście Bacolod

w środkowych Filipinach (patrz  na 
zdjęciu).

W szyscy pasażerowie samolotu 
zostali ewakuowani, a strażacy prze­
prowadzili akcję mającą na celu niedo­
puszczenie do pożaru. Wśród rannych 
znajduje się pilot samolotu.

Jan Paweł II głosił chwałę rodzi­
ny i wystąpił w obronie praw czło­
wieka, , wygłaszając w poniedziałek 
homiliępodczas uroczystej mszy pod 
gołym niebem w Kubwie w pobliżu 
Abudży; - federalnej stolicy Nigerii. 
W mszy tej wzięło udział kilkaset ty­
sięcy ludzi, radośnie pozdrawiających 
Ojca Świętego.

„Rodziną jest podstawą i funda­
mentem każdej społeczności i społe­
czeństwa ludzkiego” - powiedział 
papież. Podkreślił zalety tradycyjne­
go społeczeństwa afrykańskiego, w 
które wpisane są zasady „solidarno­
ści i życia we wspólnoćie”. „To wła­
śnie poprzez stosunki między człon­
kami tej samej rodziny, a także wielu

rodzin między sobą, przybierają na­
tychmiast konkretną formę sprawie­
dliwość i mocny charakter osoby ludz­
kiej”:

Tematem homilii i całej trzydnio­
wej wizyty papieża w  Nigerii jest 
t,Kościół i rodzina”. Jan Paweł II nie/ 
ukrywał, że jest głęboko wżruszony 
serdecznym powitaniem, jakie zgoto­
wali mu mieszkańcy tego kraju w szes­
naście lat po pierwszej jego wizycie. 
Dodał, że czuje się w N igerii, ja k  u 
siebie w domu”.

Nawiązując do tekstów Świętego 
Pawła, papież powiedział w homilii: 
„\yszyscy jesteśm y częścią Domu 
Bożego, wszyscy należymy do ro­
dziny Bożej”. -

Jan Paweł II wezwał wiernych, 
aby śpieszyli z, pomocą ,;tym, któ­
rzy cierpią i znaleźli się w potrze­
bie”. Wymienił przy tym nieszczę­
ścia, które od dawna nawiedzają Afry­
kę - wojny, głód, problemy z uchodź­
cami, AIDS.

„Kościół naucza nas poszanowa­
nia każdego ludzkiego życia. Kościół 
głosi miłość i sprawiedliwość'i kła­
dzie nacisk zarówno na obo\yiązki,jak 
też prawa obywateli, rządów i całych 
narodów” - powiedzrał papież.

Ojciec Ś cięty  dodał, że „istnieją 
fundamentalne prawa człowieka, któ­
rych żadna jednostka ludzkanie może 
być pozbawiona, bo zawarte są w 
samej naturze osoby ludzkiej”.

P ap ież sp otk a ł się z p rzyw ód cą  
n igeryjsk ich  m u zu łm an ów

Jan Paweł II spotkał się w nie­
dzielę wieczorem w Abudży z sułta­
nem Mohammadu Maccido z Sokoto 
na północy Nigerii, który jest najwyż­
szym autorytetem moralnym ńigeryj- 
skich muzułmanów.

Sułtan Sokoto, który przewodni­
czy Radzie Najwyższej Spraw Islam­
skich w Nigerii, przybył do Abudży c
na czele delegacji złożonej z religij- /
nych dostojników muzułmańskich.
Towarzyszyli mu m.in. emirowie 
miast Zaria, Kano i Gwandu z półrto- jv f  
cy kraju.

Tego rodzaju spotkanie papieża 
z przywódcami muzułmanów plano­
wano podczas pierwszej wizytjrJana 
Pawła II w Nigerii w lutym 1982 roku.
Nie doszło jednak do skutku z przy­
czyn „protokolarnych”, ;

Nigeria, która jest najludniejszym . . . .  _ _  . . ...
krajem Czarnej Afryki i liczy 100 min procentach przez muzułmanów i 45 stanowią animiści, czyli wyznawcy 
mieszkańców, zamieszkała Jest w 45 procentach przez chrześcijan. Resztę tradycyjnych wierzeń afrykańskich.

Jan Paweł II głosi chwałę rodziny i broni praw człowieka
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Rosia

Jelcyn wyjaśnia przyczyny 
dymisji rządu

Prezydent Rosji Borys Jelcyn, 
który w poniedziałek zdymisjonował 
cały gabinet, powiedział w telewizyj­
nym wystąpieniu, że nowy rząd po­
winien być bardziej zdecydowany i 
energiczny w przeprowadzaniu re­
form gospodarczych.

Powiedział również, że zwolnio­
ny rząd osiągnął wiele, lecz nie udało 
mu się wypracować rezultatów odczu­
walnych dla zwykłych ludzi. Zapowie­

dział szybkie mianowanie nowego pre­
miera i wyraził nadzieję na poparcie 
tej kandydatury przez parlament 

Co do zdymisjonowanego Wikto­
ra Czernomyrdina, to Jelcyn, podkre­
ślając jego zasługi i nagradzając naj­
wyższym odznaczeniem państwowym 
Federacji Rosyjskiej, zlecił mu zaję­
cie się politycznym przygotowaniem 
wyborów prezydenckich w roku 
2000.

Czernom yrdin jako symbol 
stabilności i lojalności

Zdymisjonowanyw poniedziałek 
przez prezydenta Jelcyna premier 
Wiktor Czernomyrdin, który przez 
pięć lat sprawował ten urząd, był po­
strzegany, zdaniem agencji Reuters, 
jako osoba, która stabilizuje i tonuje 
sytuację w czasach dramatycznych 
postso wiec kich zmian.

59-Ietni Czernomyrdin przez dłu­
gi czas był uważany za najpoważniej­
szego kandydata na następcę Jelcyna. 
Obecnie, pisze Reuters, jego politycz- ~ 
na przyszłość rysuje się niejasno, cho­
ciaż prezydent dymisjonując go jed­
nocześnie nagrodził najwyższym od­
znaczeniem państwowym Federacji- 
Rosyjskiej - Orderem Zasługi wobec

Ojczyzny II klasy - i zlecił zajęcie się 
przygotowaniem wyborów prezy­
denckich W roku 2000.

Czernomyrdinowi udało się utrzy­
mać proces prorynkowych zmian, 
czym zasłużył sobie na miano wiary­
godnego polityka i gwaranta reform. 
Jednakże za główny składnik sukce- . 
su-Czernomyrdina można uznać, jak 
pisze Reuters, lojalność wobec pre­
zydenta Jelcyna w całym okresie spra­
wowania funkcji premiera, od roku.
1992. Pozostawał lojalny w roku,
1993, gdy prezydent wytoczył działa' 
przeciwko zbuntowanej Dumie, a tak­
że j)odczas nader niepopularnej woj­
ny z Czeczen ią.

Czernomyrdin: dymisja to nie katastrofo
Zdaniem zdymisjonowanego w 

poniedziałek szefa rosyjskiego 
rządu Wiktora Czernomyrdina, dy­
misja gabinetu nie jest katastrofą.

Czernomyrdin zapewnił w po­
niedziałek na konferencji praso-

wej, że w kraju nie ma kryzysu rzą­
dowego, a to co nastąpiło jest „na­
turalnym procesem, odnowy wła­
dzy”.. Powiedział też, że banki 1 
sfera biznesu nie mają powodu do 

. paniki.

Siergiej Kirijenko - 
tymczasowym premierem

- Prezydent Jelcyn mianował Sier­
gieja- Kirijenkę, ministra energetyki, 
bliskiego wicepremierowi Borysowi 
Niemcowowi, pierwszym wicepre­
mierem i zwrócił się do niego o cza­
sowe pełnienie obowiązków premie­
ra - podał rzecznik prezydenta Sier­
giej Jastrzembski.

Prezydent spotkał się w ponie­
działek z Kirijenką (patrz na zdję­
ciu) i - jak .stwierdził Jastrzembski -

proces tworzenia nowego rządu już 
się zaczął.

Kirijenko urodził się w 1962 r; w 
Sućhumi. Z wykształcenia jest inży­
nierem. Przez kilka lat był zakłado­
wym sekretarzem komsomołu w Gor­
kim, potem prezesem banku i towa­
rzystwa ubezpieczeniowego. W 1997 
r. został najpierw wiceministrem, a 
potem ministrem ds. paliw i energe­
tyki. Jest żonaty, ma dwoje dzieci.

USA
Prezydent Clinton o dymisji 

rządu Czernomyrdina
Prezydent Bill Clinton uznał w 

poniedziałek, że nie ma najmniejsze­
go powodu do zakładania, iż .niespo­
dziewane polityczne trzęsienie w 
Moskwie, ogłoszone przez prezydenta 
Borysa Jelcyna, wywrze wpływ na 
przyszłą politykę lub stosunki USA- 
Rosja.

„Nie rozmawiałem z Jelcynem. 
Dopóki nie dowiem się czegoś wię­
cej nie -sądzę, bym mógł powiedzieć 
coś ponad to, że nie ingerujemy w 
wewnętrzne sprawy innych krajów” - 
stwierdził Clinton w rozmowie z

dziennikarzami .w stolicy Ghany,. 
Akrze.

Clinton uważa, że nie ma pod­
staw, by się. spodziewać, iż decyzja 
Jelcyna o zdymisjonowaniu rządu ro­
syjskiego łącznie z premierem Wik­
torem Czernomyrdinem spowoduje 
zmianę w stosunkach USA-Rosja. 
„Mamy nadzieję, że ogólny kierunek 
polityki pozostanie nie zmieniony. I 
nie mam żadnych powodów, by uwa­
żać, że wydarzy się coś, co byłoby 
zaprzeczeniem partnerstwa, które bu­
dujemy z Rosją”.

Hokei na lodzie
M istrzostwa rozpoczęte

W Budapeszcie rozpoczęły się 
mistrzostwa świata grupy C w hokeju 
na lodzie. Reprezentacja Litwy pod 
wodzą trenerów Wiktora Sienina i 
Władimira Charitonowa w pierwszym 
spotkaniu w podgrupie A pokonała w 
niedzielę zespół Chorwacji 3:2 (1:0, . 
1:0, 1:2). Dla zespołu Litwy, którego 
podstawę tworzą hokeiści Energii z 
Elektrenai, bramki zdobyli Szarunas 
Kulicszius (dwie) i Erikas Steponaitis.
W drugim spotkaniu tej podgrupy re­
prezentacja Rumunii pokonała Jugo­
sławię 5:3. Wczoraj hokeiści Litwy 
grali z zespołem Jugosławii.

W. podgrupie B grają reprezenta­
cje Węgier, Chin, Korei Południowej 
i Hiszpanii. Po dwa zespoły z każdej 
podgrupy będą grały o miejsca 1-4, zaś 
pozostałe drużyny rozegrają miejsca 5-
8. Te mecze odbędą się w dniach 27- 
28 marca.
Zespół Litwy - trzeci

Na trzecim miejscu zakończyli 
mistrzostwa Europy grupy C w hoke­
ju na lodzie juniorzy Litwy (do lat 18). 
W decydującym spotkaniu pokonali 
oni reprezentację Słowenii 3:2 (0:1,
2i U-4:0).-Złote medale i prawo gry-w - 
grupie B zdobył zespół Austrii, który 
w finale pokonał reprezentację Łotwy 
4:3. Piąte miejsce zajęła Rumunia, szó­
ste Estonia, siódme Chorwacja, a ósme 
Jugosławia. Jugosłowianie po poraż­
ce z Chorwatami 3:5 spadli do grupy 
D. Inlw L
Koszykówka

Po dwa kluby 
z Litwy i Łotwy

W turnieju finałowym Pucharu 
Bałtyku w koszykówce, który odbędzie 
się w dniach 3-4 kwietnia w Kownie, 
zmierzą się po dwa zespoły z Litwy i 
Łotwy, w półfinale kowieński Żalgi- 
ris zagra z  zespołem BK Ventspils, a 
kowieński Atletas będzie podejmował 
ryską drużynę ASK-Broceni. Następ­
nie w finale zmierzą się zwycięskie 
drużyny, afo trzecie miejsce będą wal­
czyć pokonane^

W ostatnich spotkaniach tego tur­
nieju koszykarze Żalgirisu na wyjeź- 
dzie po dogrywce pokonali zespół z 
Rygi 83:81 (39;33, 71:71), a dzień 
przedtem wygrali z drużyną Ventspils 
[90:83 (48:33). Wileński zespół Saka- 
lai z koszykarzami Yentspilsu przegrał 
74:90 (29:54), a z drużyną ryską 90:95 
(49:43). Kowieński Atletas wysoko 
wygrał z zespołem Olimpas zPłungian 
101:80(48:27).

Ostateczna tabela rundy wstępnej 
Pucharu Bałtyku jest następująca 
(wszystkie zespoły rozegrały po 10 
spotkań):

1.Żalgiris 9'pkt
2. ASK Broceni 7
3. Atletas 6
4. BK Ventsplls 4
5. Sakalai 4
6. Olimpas 0
Teraz systemem 

pucharowym
Dobiegła końca runda wstępna re­

gularnego sezonu Ligi Koszykówki Li­
twy. 6 i 7 kwietnia systemem pucharo­
wym osiem najlepszych zespołów roz­
poczną dalsze rozgrywki (pierwszy ze­
spół rundy wstępnej zmierzy się z 
ósmym, drugi - z siódmym itd.). Oto 
pary tych zawodów: Żalgiris - Alita- 
Savy, Sakalai - Sziauliai, Atletas - Śżi- 
lutc, Olimpas - Statyba-Lietuvos Rytas. 
Dwie drużyny - kłajpedzki Atlantas i 
poniewieski Kalnapilis odpadły z roz­
grywek. M. PIASECKI

Pozostała jedna 
kolejka

Koszykarzom polskiej ekstraklasy 
pozostała już tylko jedna kolejka do 
zakończenia drugiego etapu rozgry­
wek. Ostatnią serię spotkań przed play 
ofF wyznaczono na najbliższy czwar­
tek. Lider PEKAES Pruszków wygry­
wając na wyjeździć z Zagłębiem MB

Sosnowiec 93:79 zachował dwa punk­
ty przewagi nad Ericssonem Bobry - 
zwycięstwo 90:67 nad Zepterem Śląsk 
Wrocław. Warto dodać, że wrocławia­
nie mają jeszcze dwa zaległe mecze, 
ale ich wyniki nie będą miały wpływu 
na, zmianę zajmowanego przez nich 
trzeciego miejsca w tabeli.

O czwarte miejsce klasyfikacji Za­
głębie Walczy z Pogonią Ruda Śląska. 
Porażka tej drugiej drużyny na własnym 
boisku z Komfortem Forbo 70:78 
skomplikowała nieco sytuacja w tabeli. 
Wszystko wyjaśnią ostatnie spotkania.

Dziwne rzeczy dzieją się z zespo­
łem klasyfikowanym o szczebel wyżej. 
Zeptęr Śląsk przegrał czwarty mecz z 
rzędu, co klubowi reprezentującemu 
PoJskę w ćwierćfinale Pucharu Euro­
py nie powinno się przytrafiać.

W grupie drużyn słabszych poraż- 
ka Unii Tarnów z Wartą Szczecin 82:89 
przekreśliła nadzieje tego zespołu na 
udział w play off. Z kolei-szczecinia­
nie tym triumfem dopięli swego - przy­
stąpią oni, obok Polonii, do baraży o 
play off. Ich przeciwnikiem będzie 
Anwil Nobiles Włocławek, który po­
konał zespół AZS Elana Toruń 90:75. 
Xekkoaflefvka
P. Silkinas - mistrzem 

i rekordzistą
56-letni mieszkaniec KretyngLPe-; 

tras Silkinas w australijskim mieście 
Nanango podczas mistrzostw świata w 
biegu na-tysiąc, mil .finiszował jako 
pierwszy wśród 16 zawodników i usta­
nowił nowy rekord świata, pokonując 
dystans w-ciągu 11 dni, 13 godzin i 50 

. minut - poinformowało agencję ĘLTA.. 
radio „Bums” portowego miasta.

Po pokonaniu tysiąca mil Petras 
Silkinas wyglądał żwawo i był pełen 
sił. Przez cały czas zawodów miejsco­
we gazety stale pisały o P. Silkinasie 
jako jedynym biegaczu, który ani na 
chwilę nie przeszedł na chód. „Biegnie 
on w sposób przemyślany i zdyscypli­
nowany, co właśnie decyduje o zwycię­
stwie” - skomentowała lokalna prasa.
Znowu rekord świata 

E. George
Australijka Emma Goerge w Bris­

bane ustanowiła rekord świata w sko­
ku o tyczce na otwartym stadionie 
wynikiem 4,59 m. Poprawiła ona o 1 

[ cm własne rekordowe osiągnięcie z 14 
marca br. z Melbourne.

George po raz czwarty w tym mie­
siącu wpisała się na pierwsze miejsce 
wśród rekordzistek świata w skoku o 
tyczce. Trzy razy dokonała tego na 
otwartym stadionie i raz w hali (4,47). 
Ten ostatni wyczyn „udoskonaliły” 
Amerykanka Stacy Dragi la i Czeszka 
Daniela Bartova (obie uzyskały po 
4,48).
Boks

Zwycięstwo 
przez nokkut

29-letni Dariusz Michalczewski 
obrOnił w piątek na ringu Ballsporthal- 
le we Frankfurcie nad Menem tytuł za­
wodowego bokserskiego mistrza świa­
ta wagi półciężkiej w wersji WBO. 
Ciężko znokautował on w czwartej 
rundzie 31-letniego Włocha Andreę 
Magiego. Czwarta runda trwała 2,5 
minuty, kiedy na szczękę Włocha spa­
dło nokautujące uderzenie. Polak, zwa­
ny „Tygrysem”, zarobił ponad 2 mi­
liony marek. Walka zakontraktowana 
była na 12 rund.

Było to 37 zwycięstwo w zawodo­
wej karierze mieszkającego w Hambur­
gu Polaka z niemieckim paszportem. 
Wygrał on 30 zawodowych walk przed 
czasem, żadnej nie przegrał. W piątek 
bronił po raz trzynasty mistrzowskiego 
pasa w wadze półciężkiej.

Przed tą walką inny Polak Prze­
mysław Saleta, marzący o wywalcze­
niu zawodowego tytułu mistrza Euro- 
py w wadze ciężkiej, w pierwszej run­
dzie znokautował Węgra Ferenca Teka. 
Piłka notna

Towarzysko
Piłkarska reprezentacja Litwy w 

mocno odnowionym składzie rozgry­
wa mecze kontrolne w Niemczech. W 
pierwszym spotkaniu pokonała ona 
drugoligowy klub niemiecki Leipzig 
1:0. Bramkę w 3 minucie zdobył po­

mocnik Arturas Steszko. W niedzielę 
reprezentacja Litwy w Brandenburgu 
1:3 przegrała z zespołem pierwszej ligi 
Hertha Berlin. Bramkę dla zespołu 
Litwy w 58 minucie spotkania, gdy 
wynik był 2:0 na korzyść gospodarzy, 
uzyskał Igor Kiriłow.

Na mistrzostwach 
Litwy

W ubiegłą sobotę rozegrano trzy 
mecze rundy rewanżowej mistrzostw 
ligi Federacji Piłkarskiej Litwy. Piłka­
rze stołecznego zespołu Geleżinis Vil- 
kas ustąpili na własnym boisku kłaj- 
pedzkiemu Atlantasowi 0:2r a zespół 
Banga z Gargżdai aż 0:4 przegrał z 
kowieńskim Tnkarasem. Kiejdańska 
ekipa Neveżis-Lifosa 5:0 pokonała 
piłkarzy Vienybe z Wiłkomierza.

Oto tabela rozgrywek po 17 kolej­
ce (zespół, punkty, różnica bramek):

1. Kareda 44 67-11
2. Żalgiris 43 46-6
3. Ekranas 41 34-16
4. Inkaras 40 32-7
5. FBK Kaunas 31 41*13
6. Atlantas 29 24-16

-  . .  7. Ranga-
Pol i technika 28 26-17
8. Panerys 27 25-15
9. Lokomotywa-

Legela 23 16-16
10. Mastis 21 18-32
11. Neveżis-

Lifosa 18 14-29
12. Geleżinis

Yilkas 16 21-27
13. Interas AE 8 10-45
14.Vienybe 7 . 13-61
15. Taurąs 7 13-59
16. Banga 6 5-35

W polskiej ekstraklasie
Po zimowej przerwie rozegrano] 

dwie kolejki rundy rewanżowej spo- l 
tkań w polskiej ekstraklasie piłkarskiej. 
W 20 kolejce z powodu śnieżycy prze­
łożono na inny termin mecz w Łodzi { 
mistrza Polski Widzewa z Pogonią 
Szczecin. Skorzystała z tego warszaw­
ska Legia Daewoo, która powróciła na 
pozycję lidera. Potencjalnym przodowi 
nikiem jest jednak mistrz Polski, któ-1 
ry w zaległym meczu jest faworytem!

Legioniści zwynikiem 3:1 pokonał 
li na wyjeździć Odrę Wodzisław, a Za­
głębie Lubin z takim wynikiem wygrało 
z Lechem Poznań. W czterech meczach 
zanotowano wynik 1:0, Wisła Kraków 
pokonała ŁKS-Ptak Łódź, Górnik Za-T 
brze - KSZO Ostrowiec Świętokrzyski! 
Polonia Warszawa - Petrochemię Płock,1 
piłkarze zespołu Groclin Dyskobolial 
Grodzisk Wielkopolski ustąpili na wła-T 
snym boisku ekipie Stomil Olsztyn, sl 
ekipa Rakowa Częstochowa - zespoło-1 
wi GKS Katowice. Ruch Chorzów wył 
grał z Amicą Wronki 2:0.

Na czele tabeli kroczy zespół Lej 
gii Daewoo -38  pkt, przed drużyną 
ŁKS-Ptak"- 37 pkt i'ekipami WidzeJ 
wa i Polonii - po 36 pkt Inf. włJ

Losowanie 
europejskich pucharówl

W Lozannie odbyło się losowanie] 
półfinałów rozgrywek o europejskie I 
puchary w piłce nożnej. Oto wyniki lo-1 
sowania (na pierwszym miejscu - go-] 
spodarze pierwszych meczów): ■

Liga Mistrzów:
Real Madryt - Borussia Dortmund,! 

Juventus Turyn - AS Monaco.
Terminy meczów: 1 i 15 kwietnia.
Puchar Zdobywców Pucharów:
VfB Stuttgart - Lokomotiw Mo­

skwa, AC Vicenza - Chelsea Londyn.
Terminy: 2 i 16 kwietnia.
Puchar UEFA:
Atletico Madryt - Lazio Rzym, 

Inter Mediolan - Spartak Moskwa.
Terminy: 31 marca i 14 kwietnia.

Porażki we Francji
Przygotowujące się do rewanżo­

wych meczów eliminacyjnych mi­
strzostw świata polskie futbolistki ule­
gły w towarzyskim wyjazdowym me­
czu reprezentacji Francji 0:3 (0:2). 
Spotkanie rozegrano w Gueret nieda­
leko Paryża.

Jeszcze gorzej poszło polskim 18- 
latkom. Juniorki w przedmeczu prze- 

~~ grały z Francuzkami 0:8 (0:4). Mecz 
młodych piłkarek byłczęścią przygo­
towań do czekających je eliminacji 
młodzieżowych mistrzostw Europy.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Żyrinowski o sobie samym i nowym Związku Sowieckim

Właściciel 10 procent
Rosja dzisiejsza różni się od upadłego Z SR R  przynajm niej w  tej istotnej kw estii, że  jej politycy  

- wcześniej niem i jak o ryby i dzieci - starają się dziś m ówić w łasnym  głosem . Jest to  postęp ważny, 
niezależnie od faktu, czy ten glos ma jeszcze ludzki charakter, czy  też stanowi jed ynie  odgłos poglą­
dów biblijnej oślicy Balaam a. W  barw nej plejadzie  rosyjskich polityków , m niejszych  lub w ięk­
szych nacjonalistów , dem okratów , liberałów, kom unistów , a naw et dom orosłych faszystów, postać 
„liberalnego dem ok raty” W ładim ira  W olfow icza Ż yrinow skiego  - w b rew  lek cew ażącym  go  op i­
niom, uparcie form ułowanym  na Zachód od Bugu -  należy do najbardziej zastanaw iających.

Sądziłem kiedyś, idąc w tej dżier demokratycznym wyborem wodza. strategiczny cel jego polityki stanowi
dżinie śladami licznej grupy estetów i 
wtórujących im publicystycznych ko­
mentatorów, że Żyrinowski to swego 
rodzaju „polityczny pryszcz”, który po­
jawił się-na młodym ciele demokra­
tycznej Rosji i zniknie stąd, tak jak po­
jawiają się, a potem znikają pryszcze 
wieku młodzieńczego. Gdy jednak w 
listopadzie 1994 roku dane mi było spo­
tkać się z Bułatem Okudżawą, (nasza 
rozmowa, nagrywana dla „Tygodnika 
Powszechnego”, miała dotyczyć wielu 
najprzeróżniejszych spraw; zarówno z 
dziedziny literatury, jak i - może przede 
wszystkim - ze sfery politycznej), to 
na pytanie: „Co pan sądzi o Żyrinow- 
skim?” - Bułat Szawłowięz odpowie­
dział: „Nie jest taki głupi, jak niektó- 
rzy sądzą. Odzwierciedla przecież po­
glądy znacznej części postsowieckie- 
go społeczeństwa”.

Okudżawa, mówiąc łagodnie, do 
zwolenników Żyrinowskiego nigdy nie 
należał, ale umiał zarazem - co w  Pol­
sce nie zawsze potrafią czynić nawet 
polityczni komentatorzy - zawiesić 
swoje sympatie i zastąpić je  „szkie­
łkiem i okiem”. Podobnie zresztą po­
stąpił w swojej noWej książce „Pro­
wincjusz" aktualny wicepremier Fe­
deracji Rosyjskiej, Borys Niemców, 
który napisał, że niebezpieczny dla 
Rosji Władimir Wolfowicz - jako „mą­
dry człowiek z klinicznymi odchylenia- 
mi”~zawsze będzie tu miał swoje dzie­
sięć procent. Może więc nie będzie 
wielkim świętokradztwem przełama­
nie towarzyskiej zmowy milczenia 
wokół tego najsłynniejszego ze świa­
towych „demokratycznych libera­
łów”? Bardzo racjonalne bowiem - 
gdy chodzi o polityczną strategię i tak­
tykę - poglądy Żyrinowskiego, zasłu- fk 
gująna większą uwagę, aniżeli pogar­
dliwe wzruszenie ramionami.

Kimże jestem i skąd 
przychodzę?

Odpowiedź ułatwia sam Żyrinow­
ski, który w wydanej dwa lata temu, 
ponad trzystustronicowej książce 
„Klasyka polityczna” („Polhiczeskaja 
kłassika”, Moskwa) przedstawia upo­
rządkowaną (naturalnie we właściwy 
dla siebie sposób) wizję świata, która 
-jak z pracy jawnie wynika - stanowi 
główną podstawęjego polityki. 52-letni 
autor, który sądzi, że pół wieku życia 
upoważnia go jako polityka do odgry­
wania najważniejszej roli w rosyjskim 
państwie, mało mówi o swojej biogra­
fii. Niektóre fakty warto jednak przy­
pomnieć.

Urodził się w 1946 roku w Ałma 
Acie, w  rodzinie prawniczej, a wy­
kształcenie otrzymał na Uniwersy­
tecie Moskiewskim im. Michaiła'Ło- 
monosowa, najpierw w Instytucie 
Krajów Azji i Afryki, a potem na 
Wydziale Prawa. Włada angielskim, 
francuskim, niemieckim i tureckim.
W latach 1970-72 był oficerem szta­
bowym Zakaukaskiego Okręgu Woj­
skowego, a w latach 1983-1990 pra­
cował jako szef prawników wielkie­
go ideologicznego wydawnictwa 
„Mir”. Od wiosny 1990 roku został 
wodzem Liberalno-Demokratycznej 
Partii Związku Sowieckiego, prze­
kształconej następnie - zgodnie z  lo­
giką dziejów - w Liberalno-Demo­
kratyczną Partię Rosji: Na tym wła­
śnie wodzowskim stanowisku ma 
pozostawać przynajmniej do 2004  
roku, ponieważ Komitet Centralny 
partii uznał sytuację w  Federacji za 
zbyt niebezpieczną, aby w  najbliż­
szych latach zajmować się jeszcze

m  Podczas słynnej próby restaura­
cji ZSRR, dokonanej przez Gienna- 
dija Janajewa and Co. 19 sierpnia 
1991 roku, Żyrinowski poparł puczy-. 
stów, z czego jest dumny do dzisiaj 
W czasie tragicznego konfliktu mię­
dzy Radą Najwyższą a Borysem Jel­
cynem w październiku 1993 roku, 
gdy prezydenckie czołgi skutecznie 
ostrzeliwały moskiewski Biały Dom 
i znajdujących się tam quasi-parla- 
mentarzystów, Władimir Żyrinowski 
nie stanął po żadnej ze stron krwa­
wego sporu. Uważał bowiem,, że 
choć popierana przez Jelcyna, a do­
konywana rękami Jegora Gajdara, 
ekonomiczna reforma kraju miała 
wybitnie „złodziejski” charakter, to 
mimo .to nie należało popierać Ru- 
słana Chasbułatowa. Jako Czecze­
niec był on bowiem zbyt mocno po­
wiązany z kaukaską mafią, a poza 
tym - jak twierdził Żyrinowski - Ro­
sja miała już jednego „kaukaskiego 
rabusia” -  Gruzina -Józefa  Wissa- 
rionowicza Stalina.

12 grudnia 1993 roku Żyrinowski 
przeżył swój wielki, i jak można są­
dzić, największy z możliwych politycz­
nych tryumfów. Po sprawnie przepro­
wadzonej kampanii wyborczej, po 
zmęczeniu, jakie ogarnęło Rosjan w 
wyniku ekonomicznej biedy i krwawej 
walki prezydenta z Radą Najwyższą, 
„demokratyczni liberałowie” wygrali 
pierwsze w dziejach Rosji w pełni, de­
mokratyczne wybory parlamentarne, 
uzyskując najwięcej głosów obywateli 
Federacji Rosyjskiej. W dwa lata póź­
niej, podczas następnych wyborów, 
których wyniki obowiązują aż do dziś, 
partia Żyrinowskiego U2yskała drugi 
wynik, po komunistach.

Czyżby zmierzch 
Żyrinowskiego?

Nie można go, niestety, zbyt prędko 
ogłosić. Byłoby naiwne twierdzenie, że 
część wyborców głosuje na Liberal­
no-Demokratyczną Partię Rosji, po­
nieważ podoba im się jej program. W 
Rosji - podobnie zresztą, jak i u nas - 
programy czyta mała garstka wybor­
ców, liczy się*zaś ogólny image i wra­
żenie. Te zaś, szczególnie w kraju tak 
rozległym, jak Rosja, tworzone są 
głównie poprzez publiczną telewizję. 
Jednak żaden z  licznych, sześciu czy 
siedmiu ogólnie dostępnych rosyjskich 
kanałów, nie darzy Żyrinowskiego 
sympatią.

Tymczasem, wygrywający ostat­
nie wybory prezydenckie Jelcyn, miał 
tak wielkie i zarazem tak nachalne po­
parcie rosyjskich telewizyjnych me­
diów, że na przykład, podczas ogląda­
nia publicznego kanału ORT l , trudno 
było - nawet jeśli człowiek miał w  po­
gardzie polityczne programy Ziugano- 
wa i Żyrinowskiego - nie odczuwać 
zażenowania i wstydu za rosyjską 
dziennikarskąbrać. Jakże prędko - bo 
przecież to ludzie młodzi - nauczyli się 
oni służyć jednemu panu i jacy są prze­
konani o swoich absolutnych racjach!

Skoro więc Żyrinowski zawsze 
był ośmieszany, sam zresztą też się 
ośmieszał, oblewając, na przykład, 
swoich rozmówców w TV sokiem po­
marańczowym (na czym ucierpiał gar­
nitur Niemcowa), to dlaczego nie prze­
łożyło się to na utratę wyborczych gło­
sów? Rosjanie przecież-wbrew temu, 
co się niekiedy o nichmyśli -  nie będą 
już dzisiaj gromadnie głosować na psy­
chopatycznych idiotów. Odpowiedź 
może być tylko jedna: Żyrinowski ni­
gdy nie zapomina głosić, że główny

restauracja ZSRR w jego dawnych 
granicach. Taki pogląd będzie miał 
w Rosji wielu zwojenników jeszcze 
długo po 2004 roku i wcale nie jest 
wykluczone, że Żyrinowski g wspól­
nie z komunistą G i ennadijem Ziuga- 
nowem -nadal będzie odgrywał w 
rosyjskiej polityce istotną rolę. Chy­
ba że w tej dziedzinie skutecznie za­
stąpi ich ktoś inny.

Żyrinowski a Ziuganow 
Wiele jest między nimi podo­

bieństw, ale w niektórych ważnych 
rzeczach obaj panowie nieco się rów­
nią między sobą. Podobnie jak Ziuga­
now, Żyrinowski uważa, że  akt roz­
wiązania ZSRR w  Puszczy Białowie­
skiej 8 grudnia 1991 r., dokonany „ob­
cymi rękami Jelcyna, Krawczuka, i 
S zuszkiew  i cza”,; m iał charakter 
„zbrodniczy”. Nie ukrywa też, podob- 
nib jak Ziuganow, że  restauracja 
ZSRR jest jego naj ważniejszym ce­
lem. Jednak gdy Ziuganow w swoich 
marzeniach o restauracji Związku So­
wieckiego wyraźnie nawiązu je do Le­
nina i Stalina, głosząc zarazem, że od­
powiada mu ich etatystyczny model 
ekonomiki, to Żyrinowski Lenina - a 
czasami nawet Stalina~-ma w głębo­
kiej pogardzie. Twierdzi bowiem - 
zgodnie ze spiskową teorią dziejów - 
że Lenin stworzył ZSRR za „obce pie­
niądze”. Poza tym - twierdzi - komu­
niści niepotrzebnie wprowadzili do 
Konstytucji słynne „prawo narodów do 
samostanowienia”, co - zdaniem Ży­
rinowskiego -było historyczną bombą 
zegarową, która rozwaliła ZSRR w  
Puszczy Białowieskiej.

W jednym z  rozdziałów „Klasyki 
politycznej”, zatytułowanym „Ostatni 
pociąg na Północ”, Żyrinowski widzi 
oczyma wyobraźni pokrzepiającą ro­
syjskich patriotów scenę: „A więc, 
peron Dworca Jarosławskiego, chłod­
na listopadowa noc, ludzi prawie nie 
ma. Ciemno, pada gęsty i mokry śnieg. 
Rozlega się zachrypnięty, długi gwizd 
parowozu. To wyrusza w daleką dro­
gę pociąg relacji Moskwa-Anadyr 
(centrum Czukockiego okręgu auto­
nomicznego, 1525 km na północny 
wschód od Magadanu - przyp. G.P.). 
(y^)Na peronie nie widać odprowa­
dzających, nikt nie chciał przyjść, 
aby się pożegnać z  pasażerami. Kim­
że oni są, owi nocni podróżnicy? Ba! 
To przecież same znajome twarze. 
Poznajemy tutaj Gorbaczowa, Ja- 
kowlewa, Gajdara, Szachraja, Czu- 
bajsa, Burbulisa, Kozyriewa, Jaku- 
nina, Niemcowa, Jawlińskiego, Bon- 
ner, Gerber, Starbwojtową, N ow o­
dworską, Popowa i w ielu innych, 
których nie widać, jest ciemno i nie 
ma już sił na wypatrywanie”.

Ktoś może powiedzieć, że  taka 
wypowiedzieć Żyrinowskiego stano­
wi swoistą „licencję poetycką”, coś w 
rodzaju jego głośnej tezy z wcześniej­
szej książki „Ostatni rzut na południe” 
(„W walce o stabilizację sytuacji na 
swoich południowych rubieżach rosyj­
skiemu sołdatowi przyjdzie obmyć 
własne buty w  Oceanie Indyjskim”). 
Jednakże obie te wypowiedzi mają 
charakter ideologiczno-praktyczny, a 
nie maniakalno-romantyczny. Za­
uważmy, że „lista Żyrinowskiego” po­
jawia się w kontekście listopadowym, 
a więc miała się stać aktualna tuż po 
wygraniu przez niego prezydenckich 
wyborów w październiku 1996 roku. 
Zresztą Władimir Wolfowicz wcale 
tego nie ukrywał, snując dalej swoją 
kolejowo-rytmiczną „północną opo­
wieść”: ,J oto koła stukają po szynach

stalowych, coraz dalej na Północ 
mknie pociąg* na Północ wiezie łajda­
ków, Wszyscy siedzą u zakratowa­
nych okien. Ponuro patrzą na czarne 
niebo, gdzie kiedyś zamajaczy świt no­
wego dnia. Ale nie dla nich będzie ten 
dzień. Przepadnijcie na zawsze, burzy­
ciele Rosj i, w y,k tórzy chcieliście jej 
zadać cios ostateczny! Nie ma dla was 
miejsca w nowej odrodzonej Wielkiej 
Rosji. Waszemiejsce, wyrażając się 
obrazowo, jest tam na Północy, na 
śmietniku historii !My, partia liberal­
nych demokratów, zagwarantujemy 
wam tam miejsce”.

Gdybjy to była tylko metafora, to 
Żyrinowski bohatersko umieściłby 
na swojej liściejeszcze przynajmniej 
dwóch kandydatów na zeków: ge­
nerała Aleksandra Lebiedzia oraz 
prezydenta Borysa Jelcyna. Skoro 
jednak odwaga zdecydowanie go  
tutaj opuściła, to można przypusz­
czać, że  lista owa wcale nie miała 
charakteru obrazowej przenośni.

Jednak jeszczebardziej wymow­
ny jest brak w  ^ostatnim wagonie” 
GiennadijaZiuganowa. Chociaż Żyri- 
nowski często nie szczędzi mu słów  
krytyki (np. za to, że głośno nie poparł 
puczu Janajewa), to jednak wie, że łą­
czy ich wielkapodstawowa kwestia: 
SojuzNieruszymyj Respublik Swo­
bodnych.

Zdobycie władzy
Raczej się nie zdarza, aby ideolog, 

którego głównym celem jest zdobycie 
absolutnej władzy, przyznawał się do 
tego za wcześnie. Żyrinowski zdaje 
sobie zarazem sprawę, że jego  mak- 
symalistyczny cel, który dziś przyspa­
rza mu wielu wyborców, jest na razie 
celem dość odległym. Dlatego w swo­
jej blisko ośmioletniej historii partia Ży­
rinowskiego szła na wiele historycz­
nych kompromisów: uczestniczyła w  
Referendum Konstytucyjnym i w 
„niedemokratycznych wyborach” z  
końca 1993 roku, żeby je zresztą wy-, 
grać. Do dzisiaj działa w Dumie, w 
której zasiada wielu „zbrodniarzy-de- 
mokratów”.

Na głosy krytyki Żyrinowski od­
powiada, że wielka strategia nie wy­
klucza posunięć taktycznych, w  in­
nym bowiem przypadku partia pręd­
ko zniknęłaby ze sceny politycznej. 
Na te właśnie słowa należy zWrócić 
baczną uwagę. Wróżą one Żyrinow- 
skiemu niezłą przyszłość w Rosji. 
Tym bardziej, że w opisie przyszłe-' 
go Związku Sowieckiego używa on 
bardzo ładnych słów. PojawiająSię 
tu kolejno: gwarantujący w olność  
jednostki liberalizm (Władimir Wol­
fowicz, jako erudyta-politolog, nie 
zawaha s ię  nawet w ym ienić na­
zwisk swoich ideowych antenatów: 
Johna Locke*a, Woltera, Monteskiu­
sza, Jana Jakuba Rousseau, Henry­
ka Pafmerstona, Williama Gladsto- 
na, Francisa Delano Roosevelta, a 
w Rosji -  Pawła M ilukowa i Piotra 
Struwego!), gwarantująca tfójczło- 
nowy podział władzy demokracja, 
oraz -naturalnie, i już w duchu ko­
munistów - społeczna sprawiedli­
wość, a także - w duchu konserwa­
tystów -  wielki porządek prawny.

Żyrinowski, rzecz jasna, nie zadaje 
sobie, ani tym bardziej swoim czytel­
nikom pytania, co będzie wcześniej: 
odrestaurowany Związek Sowiecki, 
czy też wolność, demokracja, sprawie­
dliwość i porządek? Jednak zjegp roz-1 
ważań ściśle wynika, że szerokie pole 
dla realizacji tych wartości otworzy się 
dopiero w Związku Sowieckim, no­
wym, ale w starych granicach. Do­
syć istotna różnica między Ziugano- 
wem a Żyrinowskim polega na tym, 
że ten pierwszy głosi państwowy mo­
del gospodarki, podczas gdy drugi do­
puszcza własność prywatną, kolek­
tywną oraz państwową.

A le to właśnie powoduje, że  
plan Żyrinowskiego staje się znacz­
niej mrtiej utopijny od skazanej od 
razu na klęskę próby Ziuganowa 
wejścia raz jeszcze do tej samej 
Sowieckiej Rzeki.

Przestrogi 
Jerzego  Pom ianow skiego

Główna teza mądrej książki je- 
rzego Pomianowskiego pt. „Ruski -i 
miesiąc z hakiem” (Wrocław 1997) 
brzmi następująco^,,Piszący te sło­
wa parokroć radził rodakom dzielić 
z grubsza rój rosyjskich partii na 
dwa tylko stronnictwa: rosy jsk iej. 
sow ieck ie. Inne subtelniejsze po­
działy uważam za daleko mniej waż­
ne dla Polski”.

Żyrinowski, pomimo że Lenina 
uważa za Żyda, a Stalina - za anty­
rosyjskiego kaukaskiego górala, nie-.. 
odwołalnie i na zawsze przynależy 
do stronnictwa sowieckiego. Jego 

' poglądy powinniśmy więc poznawać, 
ale najlepiej to czynić nie w bezpo­
średniej rozmowie. W tedy bowiem  
może nam nawet zaproponować w  
„darze” ukraiński (chwi jowo, rzecz 
jasna) Lwów, c o  zresztą przed paru 
laty już uczynił. W nagrodę za to 
został wówczas dó Polski zaproszo­
ny przez jednego z  polityków. Każ­
dy by jednak wolał, żeby taka w i­
zyta nie miała ju ż miejsca w przy­
szłości, szczególnie, gdyby kiedyś 
Władimir W olfowicz zapragnął ob­
myć w W iśle sw oje zakurzone ro­
syjskie buty. Choćby na jakąś Jco- 
lejną rocznicę^Wielkiego Paździer­
nika,a m oże i bez okazji.

W  środę, 11 marca, Władimir 
Żyrinowski przerwał posiedzenie  
Dumy Państwowej. W ściekły, że  
odmawiają mu głosu i nie chcą wy­
słuchać jeg o  kolejnej „oracji” 1 
wdarł się na trybunę, a następnie do 
prezydium. Żądał, aby deputowani 
ponownie rozpatrzyli sprawę.,* opu­
blikowanego przed dwoma laty ar­
tykułu, który już wcześmej-uznano 
za żart primaaprilisowy. Kiedy od­
mówili, zaczął krzyczeć; „Wynoście 
się  stądi” -  I szarpiąc się ze służbą 
porządkową chlusnął kilkakrotnie 
wodą, przygotowaną dla prowadzą­
cych obrady. Po kilkunastominuto- 
wym zamieszaniu, podczas którego 
ostrzeżono kamerzystę, by nie pu­
blikował nakręconego materiału fil­
m owego, na sali obrad przywróco­
no porządek.

Następnego dnia Grigorij Jaw- 
lińskij, lider Jabłoka, zażądał, aby 
Duma rozpatrzyła wniosek o ode­
branie Żyrinowskierau głosu na 30  
dni. Wniosek został odrzucony, a 46  
deputowanych Jabłoka demonstra­
cyjnie opuściło salę. W wywiadzie 
dla radiostacji „Echo Moskwy” szef  
Jabłoka nazwał lidertf~LDPR klow­
nem - 1 to klownem niebezpiecznym. 
Zareagował natomiast przewodni­
czący Dumy, Giennadij Sieleznio w. 
Wprawdzie Żyrinowski przeprosił 
deputowanych, ale mimo to S iele- 
zniow postanowił skierować do pro­
kuratury w niosek o  w szczęcie po­
stępowania karnego wobec lidera 
nacjonalistów. Jego zachowanie na 
posiedzeniu parlamentu zakwalifiko­
wano jako „chuligaństwo”.

N ie  był to pierwszy, a zapewne 
i nie ostatni wybryk Władimira Wol­
fowicza. Wcześniej* podczas deba­
ty telewizyjnej, oblał sokiem poma­
rańczow ym  sw o jeg o  partnera,la  
„wielką nadzieję Rosjan” - Borysa 
Niemcowa. Z kolei innym razem za­
atakował „cerkiewnego dysydenta”, 
ojca Gleba Jakunina, zrywając mu 
w szamotaninie krzyż z  piersi, któ­
rego - podobno - do dziś nie chce 
oddać. Po drodze była jeszcze afe­
ra z jedną z  deputowanych, którą 
usiłował pobić i publicznie ciągnął za 
włosy... Żyrinowski-psychopata?- 
tak twierdzą niektórzy, ale w tym 
szaleństwie jest też metoda. Dla spo- * 
rego odsetka Rosjan właśnie taki 
Żyrinowski to prawdziwy „swój 
chłop”, na którego warto głosować, 
bo tylko taki będzie potrafił zapro­
wadzić porządek w  państwie.

Grzegorz PRZEBINDA  
„Rzeczpospolita”
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Z a  m iedzą Litwini w Sejnach
Czy Ośrodek „Pogranicze” połączy Litwinów z Polakami Sejnach? 

A może nikogo nie trzeba łączyć? Czy cały szum wokół stosunków polsko- 
litewskich, to rozgrywki kilku działaczy litewskich z burmistrzem lub Radą 
Miejską? Chyba, że winni są ambitni dziennikarze? Czy całą tę antylitew- 
ską kampanię prowadzą media?

Oto kilka pytań, na które postaram się udzielić odpowiedzi.
- Stosunki polsko-litewskie pomału dochodzą do normalności. Proble­

my te podkreślane są szczególnie przez media - twierdzi Piotr Maksimo- 
wicz, przewodniczący Stowarzyszenia Litwinów w Polsce.

- Stosunki polsko-litewskie idą ku lepszemu - podobnie twierdzi Vid- 
mantas Povilionis, były konsul Republiki Litewskiej w Sejnach.

Z kolei Andrzej Gryguć, burmistrz miasta Sejny, ma ambfo 
zdanie na ten temat?

- Międzyludzkie stosunki Polaków i Litwinów były i są dobre. Różnie 
bywa między samorządem, a działaczami litewskiej mniejszości.

sąsiedzkich kontaktach współpracować. Jego podejście nie ma

t ambiwalentne

Winiędzyludzkich raczej 
paSyłów nie ma. Przy­
najmniej nie jest tó widoczne. Bywa 

przecież, że sami Litwini nie lubią się 
między sobą. Więc narodowość nie ma 
tutaj znaczenia. Oczywiście poglądy 
każdy ma, jakie ma. Z pewnością w dys­
kusjach w swych gronach zarówno Po­
lacy i Litwini poruszają drażliwe tema­
ty i wtedy ujawniają się szowinizmy. 
Ludzie myślą, że będzie się to zmienia­
ło wraz z nastaniem nowego pokolenia.
- To nie jest tak, ze ta niechęć nie jest 
dziedziczona przez młode pokolenie - 
mówi Krzysztof Czyżewski, szef Ośrod­
ka „Pogranicze - sztuk, kultur, narodów” 
i nie warto tego bagatelizować, ale też 
niemożliwe jest, aby to zlikwidować.

Jak się szacuje, w Sejnach i okoli­
cach żyje ponad 20% społeczności li­
tewskiej. Przechodząc ulicami lub po 
bazarze w dzień handlowy, słyszy się 
sporo rozmów po litewsku. Osobie, któ­
ra prżyjedziedo Sejn po raz pierwszy, 
chociażby 2  Suwałk, wyda się to „Szo­
kiem”. W miasteczku znajdziemy też 
grupkę-obywateli Litwy krótkotrwale 
mieszkających tutaj. Pomiąio tych ak­
centów litewskich nie znajdziemy w księ­
garniach książek litewskich, nie kupimy 
obrazów wybitnych malarzy. Są to rze­
czy jakby niemodne i niepopularne.

- A jest to przecież najbliższa - inna 
kultura dla Polaka w Sejnach. Jest to za­
ległość, którą powinniśmy nadrobić - 
mówi Czyżewski. - Ponoć stajemy się 
Europejczykami, mówimy, zachodnio­
europejskimi językami, czytamy tę lite­
raturę, słuchamy muzyki z Zachodu, na­
tomiast o wiele trudniej obcować z są­
siedzką. pobratymczą kulturą litewską. 
Nie znamy tej kultury. Często kojarzy 
się nam jedynie z folklorem ludowym. 
Totyjko cząstka ich prężnej, młodej, cie­
kawej kultury. A właśnie obcując z nią, 
w sposób bardziej organiczny czy na­
turalny, budują się nfći porozumienia. 
Jednak nie o samą kulturę tutaj chodzi. 
Niektórzy działacze mniejszości prowa­
dzą swoją grę polityczną wobec samo­
rządu. Władze zaś twierdzą, że nie mają 
przyzwolenia społecznego na wszystkie 
zachcianki' Litwinów.

Życzenie konsula
Ź pewnością władze samorządowe 

nie dopuściłyby do całodobowej ochro- 
ny Konsulatu Litewskiego w Sejnach, 
gdyby nie ingerencje „z góry”. Incydent 
oblania farbą tablicy informacyjnej na 
dwa dni przed wyjazdem ówczesnego 
marszałka Zycha na Litwę, nie mógł

- przecież zakłócić tej wizyty. Dzisiaj nie­
bieska budka z policjantem jest nie­
odzownym elementem architektury sej-

| neńskiej. Takie incydenty zdarzały się 
wcześniej i jeszcze kilka razy po zapew­
nieniu ochrony. Od ponad roku nic ta­
kiego nie miało miejsca. Był to proces 
krótkofalowy. Jak mówią niektórzy,

1 związany z kontrowersyjną postacią sa- 
| mego Povilionisa. Są też tacy, którzy 
I dópatrująsię tuj)rowokacji ze strony li­
ta tcwskiej. Dotyczy to także zawieszonej 

dość nisko flagi. -Przecież wystarczyło 
[zamiesić ją dwa mietty .wyżej i nie trze­
ba pięciu policyjnych etatów, niech le- 
piej pilnują granicy litewskiej, a nie ich 
flagi - mówi jeden z mieszkańców Sejn.

Negatywne zdanie wyraża również 
burmistrz. - Niedobrze, że przy Konsu­
lacie siedzi w budce policjant i pilnuje, 

i To tak, jakbyśmy życzyli sobie żandar- 
I - ma, który by nas uczył demokracji. Bu- 
■  dując ją powiedzieliśmy sobie, że nie 

Chcemy takich-żandarmów. Burmistrz 
jest niezadowolony ze współpracy ż
konsulem.

fe^^^^udzie^^ct^rym in i^daśię

nic wspólnego z dialogiem. Państwo, 
które wysyła konsula, powinno sobie 
zdawać sprawę, że albo on będzie bu­
dował, albo przeszkadzał. W sprawach 
mniejszości potrzeba taktu i wyczucia, 
czego nie można powiedzieć o byłym 
konsulu. Tragedią byłoby, gdyby następ­
ny miał podobne nastawienie. ■

Według Krzysztofa Czyżewskiego, 
to pozytywne, że Konsulat w Sejnach 
powstał. Natomiast przykre, że pojawi­
ło się przy tym kilka nieprzyjemnych 
wydarzeń.

Litewski Pomnik
Postać biskupa Baranowskiego jest 

ciągle mało znana w Sejnach. Krąży tu­
taj mnóstwo jednostronnych, nie spraw­
dzonych informacji i plotek. Ludzie 
mają niepewność czy to Litwin, czy 
Polak. Nazywał się Baranowski. Pisał 
w obu językach. Zasłużył się dla Sejn. 
Niepokorny obywatel rosyjski. Jakież to 
zagmatwane. A według stron nieporo­
zumienia, jeszcze dużo złego zrobiły 
media.

- Początkowo prezentowały stano­
wisko wyłącznie jednej strony. Pisano, 
że Litwinom pomnik ten się należy, bo 
to ich bohater narodowy,* zaś Polacy są 
negatywnie nastawieni. Nikt nas nawet 
o to nie zapytał - mówi burmistrz An­
drzej Gryguć. - 1 to było fatalne w skut­
kach dla dalszej sprawy. Zaczęły to roz­
strzygać media, podczas gdy nasze sta­
nowisko jest jednoznaczne, jesteśmy za. 
Problem leży w lokalizacji. Musimy 
uszanować obowiązujące prawo pol­
skie, które dotyczy Polaków i Litwinów 
tu mieszkających. Mając to na uwadze 
musimy odrzucić lokalizację w obrębie 
parku, między bazyliką a ratuszem. To. 
nie jest złośliwość Urzędu Miasta, to sta­
nowisko konserwatora zabytków i ar­
chitekta. Propozycja przez nas przedsta­
wiona dotycząca ulicy Parkowej spotka­
ła się z odmową. Merytoryczne uzasad­
nienie przez stronę litewską budzi moje 
zastrzeżenia.-Ja widzę tu upór i pewną 
grę, nie wiem czy na zwłokę, czy może’ 
polityczną. Taka postawa będzie hamo­
wała dialog polsko-litewski. Wiem, że 
jest potrzeba kompromisu obu stron. 
Jeżeli mniejszości litewskiej poza postu­
latem budowy pomnika będzie napraw­
dę zależało na jego realizacji, oczywi­
ście wcześniej, na znalezienie.lokaliza- 
cji, to my jesteśmy otwarci nie tylko na 
dialog, ale konkretne wydanie decyzji, 
zgodne z obowiązującym planem prze­
strzennym. Możemy wtedy rozmawiać 
bardzo konkretnie i szybko, nie przecią­
gając sprawy.

Zdaniem Poviliónisa, Polacy i sa­
morząd nie chcą tego pomnika. To"ńłc, 
że Rada Miejska zaakceptowała pomy­
sł. Odrzucając proponowane lokaliza­
cje pokazuje, że tak naprawdę nie chce 
Baranowskiego (czy raczej Baranauska- 
sa). - Litwa jest gotowa nawet pomóc w 
realizacji przedsięwzięcia - mówi były 
konsul.

- Mniejszość litewska jest skłonna 
zrezygnować z pomnika, jeżeli on mia­
łby komuś przeszkadzać. Ale jeżeli jest 
decyzja, że powinien on stanąć, to trze­
ba znaleźć mu godne miejsce - mówi 
Piotr Maksimowicz. - Naprzykład przy 
placu św. Agaty, naprzeciwko bazyliki. 
Ale, jak twierdzi burmistrz, nie pozwa­
la na to architekt.

Burmistrz: - To nic jest tak, że Li- 
twini czegoś żądają i to musi być spe­
łnione. Tutaj ważne jest zdanie Polaków. 
Dziwi mnie podejście - albo przy bazy­
lice, albo nie rozmawiamy. To dzieci­
nada. Jeżeli mniejszość tak będzie pod­
chodziła do sprawy, to my nigdy się nie 
domówimy.

Urząd Miasta nie będzie inicjował 
spotkania w celu rozwiązania tej spra­
wy. Pomnik jest inicjatywą mniejszości 
litewskiej, nie rady. Wszelkie takie dzia­
łania są odbierane przez Litwinów jako 
narzucanie im naszej woli.

Litwini chcą szkoły 
w Sejnach

Dzięki niej kultura litewska prze­
trwa. Obecnie nauczyciele i instrukto­
rzy muszą przyjeżdżać z Litwy. Trzeba 
takich ludzi kształcić tutaj. Poprzez edu­
kację zahamujemy degradacją języka i 
kultury. 1 na taką szkołę jest zapotrze­
bowanie - przekonują Litwini. W szko­
łach podstawowych w Sejnach języka 
litewskiego kto chce, może się uczyć. 1 
jest to raczej niezłe rozwiązanie. Pola­
cy są za tym, aby szukać form wspól­
nych, gdzie do szkół uczęszczałyby 
dzieci polskie i litewskie. Nie oddziela 
się wtedy jednych od drugich. Nieza- 
myka się społeczeństw. Jest to lepsze 
rozwiązanie, kiedy spotykają się wspól­
nie i uczą się przy tym tolerancji.

Getto - brzmi groźnie
Póki co, nie występuje to zjawisko. 

Ale kilku działaczy litewskich najchęt­
niej zrobiłoby to z tą mniejszością. Jed­
nak społeczeństwo litewskie nie od­
zwierciedla takiego zacofanego poglą­
du. Komunizm nie dał zaistnieć, paru 
panom, którzy na stare lata udają miło­
siernych samarytanów. To nie media 
propagują, że Litwini żyją w getcie. To 
wnioski z obserwacji i poglądów dzia­
łaczy litewskich. Unikają dziennikarzy, 
jak łysy grzebienia. „Powiedzcie parę 
słów o sobie i swej działalności mile i 
przystępnie”.

Oczywiście deklarują oni współpra­
cę i może całkiem szczerze. W praktyce 
pali to na panewce. Jest to wynikiem 
nieufności Litwinów. Bardzo ciężko jest 
ich przekonać do innych racji. Uważa-' 
ją, że Polacy są negatywnie nastawieni 
do mniejszości. Trudno wymagać, aby 
Litwini nagle się zmienili Trzeba tro­
chę czasu i dialogu.
Pomoże „Pogranicze”

Istniejący w Sejnach ośrodek „Po­
granicze - sztuk, kultur, narodów” roz­
szerza swą działalność. Przejął dość 
duży budynek po „starej poczcie”, gdzie 
przeprowadzi remont. Mieścić się tam 
będzie Wojewódzki Ośrodek „Pograni­
cze”. Będzie tam między innymi Mu­
zeum Sejneńskie. Ma ono zgromadzić 
dziedzictwo pogranicza kultur polskiej 
i litewskiej naszego regionu. Krzysztof 
Czyżewski chciałby, aby było to miej­
sce spotkań Litwinów i Polaków, miej­
sce pojednania. Symbolicznie rzecz bio­
rąc, jest to w połowie drogi z Miejskie­
go Ośrodka Kultury do budującego się 
Centrum Kultury Litewskiej. Obecnie 
jest tworzona rada autorytetów sejneń­
skich, która dyskutować będzie o spra­
wach i problemach Sejn. Ma być to 
obiektywny głos rozwagi.

Krzysztof Czyżewski: - Trzeba roz­
począć pracę badawczo-historyczną nad 
dziedzictwem tego regionu poprzez or­
ganizowanie seminariów, wystaw itp. 
Niezbędny jest program szkolny o wy­
chowaniu regionalnym, któregobardzo 
brakuje. Poszerzenie wiedzy o tych pro­
blemach nie zaostrzy antagonizmów, a 
raczej doprowadzi do ich złagodzenia. 
Najgorzej jest wtedy, kiedy istnieją te­
maty tabu, kiedy się plotkuje, kiedy się 
mówi w ukryciu, często mitologizujc. 
Myślę, że wspólna praca w dochodze­
niu do prawdy zrobi więcej dobrego niż 
wzajemne obwinianie się. Niezdrowa, 
sytuacja między działaczami a władzą 
powoduje, że obie społeczności żyją w 
pewnej izolacji. Jest mnóstwo sytuacji, 
kiedy Litwini z Polakami prowadzą in­
teresy, handlują natomiast w sferze kul­
tury, życia umysłowego i aktywności 
stowarzyszeniowej jest to od siebie po­
rozdzielane. Nie ma takiej tradycji i oby­
czaju, żeby spotykać się razem na im­
prezach kulturalnych, nie mówiąc, żeby 
to wszystko razem przygotować. My­
ślę, że będzie zmieniać się na lepsze. 
Gdy powstanie Centrum Kultury Litew­
skiej, będzie więcej okazji do zaistnienia 
kultury litewskiej w naszym mieście. 
Uważam, że powinniśmy temu sprzyjać.- 

Jacek A. BURACZEWSKI 
(„ Krajobrazy ")

Teoria i praktyka

Strażakiem być
Strażak powinien być silny i 

zdrowy. W jednostkach straży ognio­
wej wiele uwagi zwraca się na zawo­
dowe i fizyczne przygotowanie funk­
cjonariuszy. Jedna z form fizyczne­
go przygotowania - to sport strażac­
ki. Strażacy-sportowcy Litwy 4 razy 
z kolei wywalczyli puchar pierw­
szeństwa wśród państw bałtyckich.
W bieżącym roku mistrzostwa odbę­
dą się na Litwie. Obecnie trwają już 
przygotowania do nich. ,

Wiele pracy się wkłada w zwięk­
szanie ̂ teoretycznych wiadomości 
strażaków. Do osiągnięcia tego celu 
brak normatywnej dokumentacji. W 
1997 r. niemało zdziałano w dziedzi­
nie ich przygotowywania. Dokumen­
ty te reglamentują przygotowanie 
oraz organizację służb i gaszenia po­
żarów. W ubiegłym roku zdołano 
przygotować 3 instrukcje, podręcz- ~ 
nik „Podstaw pożarnictwa”, wska­
zówki metodyczne.

Pracownicy wydziału służb dużo 
pracują w jednostkach, sprawdzając 
ich działalność i udzielając praktycz­
nej pomocy. W 16'jednostkach zor­
ganizowano kursy przygotowania 
początkowego strażaków, 18 razy 
przeprowadzono sprawdzanie orga- ‘ 
nizacji służb w nocy, 8 razy spraw­
dzano normatywy zawodowego i fi­
zycznego przygotowania. Pracowni­
cy Departamentu Ochrony Przeciw­
pożarowej często wyjeżdżają na 
miejsca większych incydentów, orga­
nizują ich likwidację.

Akcje ratownicze
W ciągu ubiegłego roku jednost­

ki ochrony przeciwpożarowej naLi- 
twie przeprowadzili 3.821 akcji ra­
towniczych. W porównaniu z 1996 
r. liczba ta wzrosła o 27,2 proc.

Najwięcej akcji ratowniczych do­
konuje się latem (w czerwcu ub. roku 
- 401, w lipcu - 499, w sierpniu -402).

Analizując klasyfikację przepro­
wadzonych akcji ratowniczych wi­
dać, że 39,02 proc. ogólnej liczby 
przypada na pomoc bytową: otwie­
ranie drzwi, dowóz wody, przedmu­
chiwanie kanalizacji, holowanie sa­
mochodów, pompowanie wody.-17 
proc. przypada na inne prace.

W porównaniu z danymi z lat 
1995 - 96, w 1997 r. zmniejszyła się 
liczba przypadków, gdy strażacy 
udzielali pomocy medycznej, jednak 
znacznie częściej obecnie jednostki

straży ogniowej muszą dyżurować na 
miejscach, gdzie mogą być ładunki. 
wybuchowe.

Po otrzymaniu zawiadomienia o 
tonących ludziach strażacy w ubie­
głym roku 24 razy śpieszyli z pomo­
cą i uratowali 33 osoby (w tym 12 
rybaków). Kilka razy strażacy odwo­
zili uratowanych do placówek me­
dycznych. Coraz częściej strażacy li­
kwidują skutki chemicznych awariL 
W 1997 r. musieli oni 5 razy zatrzy­
mywać reakcje chemiczne w maga­
zynach z chemikaliami, 8 razy likwi­
dować skutki awarii chemicznych w 
transporcie kolejowym, 2 razy - w 
innego rodzaju transporcie. 26 razy 
strażacy likwidowali skutki wylania 
się produktów naftowych (w tym 7 - 
na stacjach paliwowych). W ciągu 
ubiegłego roku jednostki ochrony 
przeciwpożarowej 171 razy dokony­
wali prac demerkuryzacyjnych, co 
jest o 65 proc. więcej niż w 1996 r.

Dwukrotnie wzrosła liczba akcji 
ratowniczych dokonywanych w wy­
padkach drogowych: w 1996 r. - 229, 
w 1997 r. - 479. 19 razy strażacy 
udzielali pomocy medycznej, 202 
razy holowali uszkodzone samocho­
dy, 90 razy zmywali wylaną podczas 
wypadków drogowych benzynę lub 
smar. W 115 przypadkach, przy uży­
ciu sprzętu ratowniczego, strażacy 
wyratowali z uszkodzonych samo­
chodów 132 osoby i wyciągnęli 
zwłoki 72 osób.

Po utworzeniu w jednostkach 
przeciwpożarowych służby nurków, 
zwiększyła się liczba przypadków 
poszukiwań topielców. W porówna­
niu z 1996 r. w roku ubiegłym zano­
towano ich o 68 proc. więcej. 12 razy 
strażacy odwozili zwłoki wyciągnię­
tych topielców do prosektorium.

Często strażacy wykonują nie­
standardowe prace na wysokościach. 
Jest to m. in. pomoc policji w zdej­
mowaniu ludzi ze słupów, dachów, a 
także zdejmowanie niebezpiecznie 
wiszących stendów reklamowych itp. 
Oprócz tego, strażacy wyciągają zwie­
rzęta z jam, studni, zdejmują je z 
drzew. Taki rodzaj pracy stanowi 16,2 
proc. z ogólnej liczby akcji ratowni­
czych.

Przygotowała Irena LITWIN
NA ZDJĘCIACH: strażacy 

pierwsi w sporcie i w pracy.
Fot. archiwum DOP
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W sp o m n ie ­
nia prefekta Do- 
b r o w o ls k i e g o  
s p isa ł  w  1853 
roku. Leon Potoc­
ki (K am erton). 
Trudno dziś do­
ciec, ile  w nich 
niedom ów ień;, 
zmyśleń i prze­
milczeń dotyczą­
cych „spraw y” 
dom ku D obro­
wolskiego na ko­
wieńskich Karto- 
fliszkach, w któ­
rym m ieszkał 
Mickiewicz. Sam 
prefekt D obro­
wolski ani razu 
nigdzie nie napo­
mknął o tym, że 
pod jego dachem 
M i c k i e w i c z  
m ieszkał. Na 
podstawie świa-

roku szkolnego 1823 „przenieść się 
do dworku owego całkow icie”. . ;

W domku 
u Dobrowolskich 

na podkowieńskich  
Kartofliszkach

Pisze Michał Brensztejn: „Za­
mieszkał (Mickiewjcz) w jednej po­
łowic (we dworku na Kartofliszkach) 
z prefektem. M iał duży w idny o 
dwóch oknach pokój frontowy po 
prawej stronie domu (...) W drugiej 
połowie oddzielonej sienią, mieszka­
ła żona prefekta z trojgiem natenczas 
drobnych dzieci.” .

Prefekt Dobrowolski szczerze 
polubił poetą, przygarnął go pod dach, 
dał mu wikt i opierunek. Żona pre­
fekta (według wspomnień samego 
Dobrowolskiego) uszyła Mickiewi­
czowi „cały-tuzin koszul”. Może wła­
śnie przez ten „cały tuzin”, a może 
po prostu dlatego, że mieszkali „od­
dzieleni od siebie ścianą”, pani Do-

Znowu jestem spokojny, zimniejszy 
nad głazy,
Aby goreć na nowo,.? milczeć po 
dawnemu.

27 stycznia 1820 r. pisze Mickie­
wicz list z Kowna do wszystkich fi­
lomatów razem:

- „Adam - Braciom Filom atom  
zdrowia i powodzenia. Chciałem i 
zamyślałem częściej pisać do was li­
sty apostolskie, ale nie pisałem - za 
co? Jedna, ale ważną przyczyna - nie 
ma czego pisać. Prawda, że  jako 
wszystko, co się którego, z was ty­
cze, jest dla mnie ciekawym i pożą­
danym, tak zapewne i wam byłoby 
przyjemnie wiedzieć niekiedy o moim 
życiu, pracach, zabawach. Ale to  ży­
cie, prace, (...) zabawy są też same i 
podobno też same będą (...)

- (...) Przychodzę ze szkoły pra­
wie zawsze zgryziony albo niesfor­
nością, albo, co częściej, tępością 
uczniów. Praca daremna! Rzucam się, 
na łóżko i leżę z parę godzin, nie my­
śląc, tylko złując i kwasząc się. Cza­
sem zaś kwasy i złości tak wielkie, iż

To bardzo smutne, ale tak wła­
dnie jest. O naszym Wielkim Roman­
tyku zaczynamy mówić, przypomi­
nać go sobie dopiero „przy szczęśli­
wej okazji”, a takową staje się rok bie- 
Iżący, w którym przypada 200 rocz- * 
nica urodzin Poety, Wielka szkoda, , 
■  słynny autor „(Dziadów” trafił już* * 

Hpoczet poetów .jubileuszowych”, 
takich, których się „obchodzi” ód 
dzwonu d a  dzwonu, ale na co dzjeń 
nikt już  nie odćzuWa większej potrze- 

obcowanra z jego poezją - mówi- 
prezes K ow ieńskiego O ddziału  
Związku Pisarzy Litewskich Petras 
Palilionis, autor pięknego wierszowa­
nego poematu p. t. „Rapsodia”, któ­
rego bohaterem jest Adam Mickiewicz, 

■m iejscem  akcji - Kowno. - Jest to 
[rzecz o miłości - kontynuuje rozm ó-. 
wępoeta litewski-o uczuciach Karo­
liny i Adama. Nie; pani KoWalska z 
pewnością nie była jedynie przelotną 
miłostką Mickiewicza, wszak ten ro­
mans trwa}parę lat...Kowieńska We­
nus była nie tylko- piękną, z  krwi i 
kości, kobietą ale i wrażliwym, czu­
łym na potrzeby serca człowiekiem. 
Przelotną miłostką poety to była żona 
prefekta kowieńskiej szkoły powia­
towej, pani Dobrowolska. Skąd ja  o 
tym wiem? W kręgach literackich 
Kowna mówi się o tym od blisko 180 

. Tak jest, były w prasie litewskiej 
ten temat publikacje, dawno już... 

Proszę? Ale przecież.nikt tego nigdy 
złe poecie nie brał, wręcz odwrot-

Do Kowna przyjechał M ickie­
wicz około 10 września 181$ roku. 
Stanisław Dobrowolski, prefekf ko­
wieńskiej szkoły powiatowej tak bę­
dzie wspominał ten dzień:

Razu pewnego pod wieczór z 
całą rodziną siedziałem przy wiecze- 

gdy drzwi się otworzyły i wszedł 
młody człowiek, bardzo skromnie 
ubrany, ukłonił się grzecznie i o pre­
fekta szkół kowieńskich zapytał. „Ja 
nim jestem - odpowiedziałem, wsta- 

z krzesła - ale z  kim mam mówić?” 
dodałem. - „Z Adamem Mickiewi­

czem - odezwał się cichym głosem 
młodzieniec - naznaczony jestem na 
nauczyciela do tutejszej szkoły”  - po 
czym oddał mi list i plik papierów od 
rektora Uniwersytetu Wileńskiego. 
Zaprosiłem go na wieczerzę, obok sie­
bie posadziłem, darem Bożym z nim 

podzieliłem i odtąd ten dzień, w 
którym pod moim dachem zasiadł po 
raz pierwszy do stołu, zapisałem na 
zawsze w pamięci serca mojego.

Po wieczerzy nowego kolegę po­
częstowawszy fajeczką, przerzuciłem 
nadesłane papiery, po czym do póź- 

rozmawialiśmy z sobą i rozpoczę- 
się znajomość (...) Nazajutrz pana 

Adama wprow adziłem  do naszej 
szkoły, zainstalowałem w . nowym 
obowiązku (...) zaraz po lekcji czym 
prędzej wracał do siebie, zamykał się 

swoim pokoju (...)”

W ieszcz - 
jako powiatowy don Juan?

dectw wnuka prefekta, Stanisława 
Woytkiewicza, spisanych w 1907 r. 
przez M ichała Brcnsztejna, wynika* 
że jednakTAdam Mickiewicz w tynt 
domku miesżkałjtylko- kiedy? Pfeze 
Michał Brehsztejn:'

„Na usilne nalegania Dobrowol- 
skiego’ w kilka miesięcy po swym do 
Kowna przybyciu, Mickiewicz za­
czął się stołować u niego, a po po­
wrocie, na początku roku szkolnego 
*1823 z rocznego urlopu przeniósł się 
do dworku owego c a łk o w ic ie (s ie ł)

Rok 18 2 i  jakoś nie bardzo tu się 
zgadza. Sierpień, wrzesień i paździer­
nik 1823 to fala aresztowań filóma-- 
tów. (Mickiewicz zostaje aresztowa­
ny w Wilnie, w nocy z 23 na 24 paź­
dziernika). Według niektórych relacji, 
Mickiewicz uczestniczył w otwarciu 
roku szkolnego 1823. Natomiast we­
dług relacji (aczkolwiek niezbyt pew­
nej) Antoniego Edwarda Odyńca, w 
końcu sierpnia, albo na początku 
września 1823 (?), poeta razem z 
Karoliną Kowalską i j e j  siostrzenicą 
Józefiną S teiningerówną („Berżerką”) 
bawił w  Połądze, albo w Krantz (prze­
bywał tam incognito, bez pozwolenia 
władz).

W tym samym czasie, na zapy­
tanie gubernatora o podejrzanego Ada­
ma Mickiewicża, prefekt szkoły ko­
wieńskiej Stanisław  Dobrowolski 
stwierdzał w  swoim piśmie, datowa­
nym 6 września 1823 r., że: „pomie- 
niony nauczyciel (tj. Mickiewicz), ile 
mu słabe zdrowie dozwalać mogło, 
zawsze z  usilnym staraniem lekcje 
szkolne odbywał: pozostałe od obo­
wiązku godziny własnym naukom w 
samotności oddawał: nic nagannego, a 
wszelkie godne przymioty powoła­
nia swojego w  ciągu trzyletniej tutaj 
bytności jednostajnie w sobie widzieć 
dawał. (...) mając naukowe talenta, od 
kilku lat pracował nad dziełkiem, któ­
re teraz wychodzi z druku, jedynie, 
aby mógł złożyć sobie jakiś zbiorek 
pieniędzy z  prenumeraty na'sposób 
poratowania swojego zdrowia w cie­
płych krajach za granicą Zbiorku tego 
za prenumeratę spodziewał się mieć 
kilkaset rubli srebrem (...)M

Stanisław Dobrowolski pisze tu 
o Mickiewiczu w  czasie przeszłym. 
W iadomo także, że w tym samym 
czasie władze uniwersyteckie podję­
ły decyzję pozostawienia Mickiewi­
cza tymczasowo od 1 września na 
pensji kandydackiej. Odtąd aż do 
wyjazdu z Wilna płacono mu pensję 
taką, jak uczniom, z  funduszu Semi­
narium Nauczycielskiego. Nie mógł 
więc chyba Mickiewicz na początku

brow ólska' i pan Miiskiewiczrtza^ 
dzierzgnęli zsobąserdeczno-sercoWe 

v;kontakty przyjacielskie.- /ku; v,v 
O tym romansie; jak:już powie­

dział poeta Palilionis; skrzy d late plot­
ki po Kowniekrążą do dnia dzisiej­
szego, a okrągła rocznica jubileuszo­
wa ani chybi przyda tej całej historii 

|  jeszcze większego kolorytu. Wyjaśnia 
ona jednakowoż; tamto, późniejsze 
pomijanie milczeniem „niezręcznego” 
tematu przez prefekta Dobrowolskie­
go: tak jest, bywał Mickiewicz w jego 

, domu, obcował, stołował się, ale,- nie 
mieszkał!

Mieszkał poeta na Kartofliszkach, 
w  domu u Dobrowolskich najpraw­
dopodobniej w  pierwszych miesiącach 
swojego pobytu w Kownie. Pjerw- 
szy raz wtedy w korespondencji Mic­
kiewicza pojawia się temat małżeń­
skiego trójkąta. Już w  drugim miesią­
cu pobytu w Kownie pisał w liście do 
Jana Czeczota:

„... kto by miał i kdchankę, i przy­
jaciela, jakich pragnie, byłby w nie­
bie, a my jesteśmy na ziemi. Niejeden 
miał Laurę, niejeden Piladesa, ale któż 
miał ich razem? Zdaje się, że trzeba 
by było osobno stworzyć płeć dla 
przyjaciół, jak jest dla miłości, a wten­
czas można 4*y, znaleźć trzech ludzi: 
kochanka, kochankę i przyjaciela, ale 
coraz płci innej1. Takie może są w  nie­
bie małżeństwa.”

W  tym czasie w swojej twórczo­
ści M ickiewicz był prawdomówny. 
W  jednym z sonetów - „Do Laury” - 
wydanym później, w  1826.roku z 
mottem Petrarki „Kiedy byłem innym 
niejako człowiekiem”,' Mickiewicz 
pisał:
Mówią z  sobą , z  drugimi plączą sią 
w rozmowie, ■.
Serce bije gwałtownie, oddechem nie 
władną,
Iskry czują w  źrenicach, a na twarzy 
bladną;
Niejeden z  obcych pyta-o m e zdrowie

Albo o mym rozumie coś na ucho 
'powie.

Tak cały dzień przemączą; gdy na 
łoże padną,
W nadziei, że  snem chwilą cierpie­

niom ukradną.
Serce ogniste mary zapala w  mej 

głowie.

Zrywam sią, biegą, składam na . 
pamięć wyrazy,
Którymi mam złorzeczyć okrucień­

stwu twemu.
Składane, zapomniane po  miłijon 
razy.

A łe gdy ciebie ujrzą, nie pojmują 
czemu

- dosyć, przydać dw ie Uncje: jeszcze, 
żeby-się- zwariować lub powiesić. • 

; Pisząc to, .po praWdZie, humor 
sobie zepsułerrDCo to będzie na rok 
przyszły? Dbrum! meminisse animus 
horret, to jest: dreszcz przejmuje. Ale 
wiem .co: chyba się nauczę pić i po 
każdej lekcji poobiedniej (śekstema 
będę miał gotowe) up iję  się i spać 
położę, i 

. Nie mówię tego żartem, chociaż 
.wy może śmiać się będziecie..(.lj) 

Przerażeni o los Adama przyja­
c ie le  7 lutego 1820 r. przyjechali do 
Kowna, żeby jakoś pocieszyć poetę. 
Historia ta znajdzie poetyckie odbi­
cie w  niefrasobliwym wierszu Ada­
ma:

Któż nad ciebie, któż nad Janka 
Szylerskie uda igrzysko?

Prośbom jeg o  i ziemianka (za 
ścianą), 

I  niebianka zawszę blisko.

Chwytaj porą, ła ta j, śmiałku, 
Póki gibkie myśli piórka,
Póki krwistość wre po ciałku 

. • I  serduszko tnie mazurka!

- M nie w  kwietniu napadły wrze­
śnie.

Ckliwo zjadam czasek młody,
W głowie same dymy, pleśnie,
A w  sercu kolki i lody.

O którego w ięc  
tatusia chodziło?
Legenda mówi, że wcześniej 

poznał poeta w Kownie panią Do­
browolską, a dopiero później panią 
Kowalską. Balladę „Pow rót taty” 
napisał Mickiewicz w połowie listo­

pada 1819 r. O którego więc w niej 
tatusia chodziło i - o czyje dzieci? Sta­
nisława Dobrowolskiego? Czy - już 
Józefa Kowalskiego? Dzieci Dobro­
wolskiego bardzo lubiły Adama, czę­
sto się z  nimi bawił, „przynosząc imJ 
czasem z doliny węże”. Uwielbiały 
go dzieci Karoliny i Józefa Kowal­
skich.

W maju 1820 roku wspominał 
Mickiewicz o nie znanej dziś balla­
dzie „Rozstanie”. Z  kim się wtedy 
rozstawał? Z  jego korespondencji do 
przyjaciół wiadomo, że w tym czasie 
swatano mu jakąś 18-letniąpannęW.J 
z którą poeta, jak sam o tym pisał, nie 
myślał ani się żenić, ani romansować,! 
zatem i nie musiahz „panną W.” się 
rozstawać. Z panią Kowalską romans 
dopiero się zaczynał. Wcześniej, 15 
stycznia 1820 r., pisał Adam Mickie-1 
wicz do Czeczota relację ze „szpacy- l 
eru” sańmi z piękną panią doktorową] 
do podkowieńskiego dworku Chare-f 
wicza, podczas którego „pod prze­
klęty kapelusz (Kowalskiej) zazierał”] 
Nie od razu ujawnił przed przyjaciół­
mi nazwiska swojej.nowej kochanki, 
zamknął je  w skrócie „Kow.” Pisał w 
liście do Czeczota: 
x „Co (do) twoich uczonych ko 
mentacji na Kow., pokazałeś niemały 
talent i godzien jesteś biretu z prze­
gryzionych od mola pergaminów. Nie 
miałem zamiaru tajenia wam nazwi: 
ska, ale myślałem, że wam tak dobrze 
jak  mnie wiadome. Zresztą kojnenta- 
cja cokolwiek chybiła; nie jest to, na 
nieszczęście,! żadna kowniankaani też

- panna, kuzynka pana Kow. (alskie-
- go), ale na nieszczęście drugie pani 

Kow. (alska), a na trzecie nieszczę­
ście bardzo ładna, a przynajmniej w 
moich oczach.”

A więc Adam Mickiewicz jako 
powiatowy don Juan? Niby tak, 
niby nie. Bo przecież łubiany, szano­
wany (i uwielbiany) przez mężów 
swoich kochanek. Tak będzie w ukła­
dach z  hrabią Wawrzyńcem Puttka 
merem, z  doktorem Kowalskim, tak 
będzie (było) z prefektem Dobrowol­
skim, który, po latach powie:

„... i rozpoczęła się znajomość (z 
Adamem), z czasem zamieniona w 
przyjaźń, niczem nie naruszoną, trwa 
łą  aż do grobowej deski”.

I żeby tamte przykre doświad­
czenia małżonka, któremu poeta na­
stawił kiedyś rogi rozmyć „w ogólno­
ści”, prefekt Stanisław Dobrowolski 
powie jeszcze o  autorze „Dziadów”

„... płeć piękna za nim szalała, 
czytała jego wiersze, uczyła się ich na 
pamięć; M ickiewicz był na ustach 
wszystkich, w sercu niejednej (.;.)

Domek Dobrowolskiego na Kar­
tofliszkach zniesiono wiosną 1940 
roku. Stał przy obecnej ulicy im  Ada­
ma Mickiewicza - Adomo Mickevi- 
ćiaus gatve.

Alwida Antonina BAJOR 
Kowno - Wilno

NA ZDJĘCIACH: portret Ada 
ma Mickiewicza autorstwa Walen­
tego W ańkowicza; ilustracja do 
wierszowanego poematu p. t  „Rap­
sodia” pióra kowieńskiego poety 
Petrasa Palilionisa, w którym głów 
nym bohaterem jest autor „Dzia­
dów”.
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l FabuU firnu ,M *w k k a 
była osnuta wokół pokara. 
PrawdzM gnac podporząd­
kowali wrsaystko wWklamu 
turniejowi - za główną stawkę 
gotowi byli poświęcić rycie.

W kasynie grę obsługuje ► 
krupier -  tasuj* Karły, rozdaje 

je, anonsuje wysokość 
zakładów Hp. Nad prawidłowo- 

idą przebiegu gry czuwa 
Inspektor- kierownik stołu.

- - ~'i- j& i ^Kasyna gry oa Starym Kontynencie 
|p  |  organizuję liczne pokerowe

turnieje. Rozgrywki w amsterdam- 
n ^ K  |  skim kasynie przyciągają poke-WKKM rzystów z widu zakątków świata.

Przeciętny gracz może wygrać duże pieniądze, jeżeli zablefuje
<v.. i a k T ^ i i - w„W pokerze 

istnieje psy­
chologia, wy­
czucie partne­
ra, blefu..."-  
uważa Cezary 
Gizka, dyrek­
tor ds. ope­
racyjnych 
firmy Casinos 
Po land.

V  Dwie pary
Nie jest to wielka 
.ręka “.Piętki 
na dziewiątkach 
plasują się dość 
nisko, ale jeżeli 
pary są wysokie, 
z asów lub innych 
figur, mog  ̂po­
służyć do wdzięcz­
nego blefu.

Trójka
Dwie pozostałe >a| 
karty mogą być 
dowolne, pod wa­
runkiem, że nie sta­
nowią pary, bo wte­
dy powstałby fuli. 
Jest to kombinacja 
plasująca się 
powyżej średniej.

Jedna para
Zwana tei ręką 
martwego czło­
wieka łub dziu­
ra w głowie.
Ale w końcu 
nawet para Jest 
lepsza niż nic.

M ówi się, że szachy to gra 
królewska, ale poker jest 

grą cesarską. Nie może w nim 
wygrać ktoś na niskim poziomie 
intelektualnym. I nie jest to tylko 
kwestią znajomości zasad. Tutaj 
liczy się cala sfera psychologii, 
co sprawia, że poker jest grą 
piękną, a jednocześnie bardzo 
trudną. Pokątna, „bazarowa” 
gra jest prostytuowaniem poke­
ra, bo wymaga on profesjonal­
nej obsługi, odpowiedniej at­
mosfery -  przyćmionych świa­
teł, kłębów dymu itd.

Męi kolejnych *  
kart w różnych ko­
lorach. Tak sobie.

Kolor
Wszystkie karty w jed­

nym kolorze, nie muszą 
po sobie następować. 
Zawodowcy zrobiliby 
z takiej ręki właściwy 

użytek, wykorzystując 
znajomość rachunku 

prawdopodobieństwa.

Trzy karty 
jednakowe 
pod względem 
oczek, ale 
i pozostałe 
dwie muszą 
sobie odpowia­
dać. Wspa­
niała karta.

Najlepsi spośród 
profesjonalistów

Najczęściej mają40-50 lat, co su­
geruje, że doświadczenie jest ważnym 
elementem w odczytywaniu stylu gry 
przeciwników. Świat, pokerowy za­
trząsł się w 1989 roku, kiedy dwu­
dziestolatek o niewinnej buzi - Phil 
Hellmuth Junior - zdobył szturmem 
światowy tytuł. _

Najlepsi gracze w większości są 
mężczyznami, parającymi się do mo­
mentu przejścia na zawodostwo róż­
nymi zajęciami. Jedna z obecnie to­
czących się pokerowych debat doty­
czy utworzenia turniejów wyłącznie 
dla kobiet. Większość weteranów nie 
lubi pań, gdyż nie potrafi odczytać 
wyrazu ich twarzy, który istotnie róż­
ni się od grymasów mężczyzn. Do 
dziś wspominana jest legendarna Ali­
ce Poker, znana z salonów Zachodu 
przełomu XIX i XX wieku, która gra­
ła do osiemdziesiątki i pokonywała 
najlepszych. Teraz jej śladami -choć 

. z różnym powodzeniem - podąża 37 
milionów Amerykanek.

Wśród profesjonalistów, do pew­
nego stopnia, pieniądze wędrują ru­
chem okrężnym (rocznie przez stoły 
w Stanach Zjednoczonych przecho­
dzi 100 miliardów dolarów!). Praw- 

; .dziwym źródłem dochodu są dopiero 
ś -obcy dosiadający się do stolika,-by 
i. zmierzyć się ze słynnymi -Johnnym 

Mosscm, Bobbym Baldwinem czy

Poker królewski 
Najwyższa kombinacja 
w grze - seria pięciu na­
stępujących po sobie kart 
w tym samym kolorze, 
zaczynająca się od 10. Nie 
zdziw się, jeśli nigdy nie 
dostaniesz takiej karty.

Kareta 
(czwórka)
Cztery jednakowe 
pod względem oczek 
karty, pląta może 
być dowolna. Szanse 
przeciwko karecie są 
jak 1 :4200 - możesz 
czuć się zadowolony.

Seria kart w tym samym 
kolorze. Możesz być szczęśliwy 
mając taką kartę w ręku.

lub więcej" - twierdzi Cezary Gizka.
Będąc na szczycie można w po­

kerze dużo zarobić. Karciana passa 
zawsze jednak kiedyś się kończy.

(, ,Fdcus“)

niu kasynowym nie jest grą, która 
mogłaby skrzywdzić gracza, tak jak 
może się to stać w grze prywatnej, 
gdzie nic ma żadnych limitów albo są 
one bardzo wysokie. W kasynie z ra- 
cji tego, że gra musrbyć dostępna dla

przeciętnego człowieka, stawki są sto­
sunkowo niskie, a poza tym gracze 
uzgadniają je między sobą przed grą. 
Przykładem kwestia wysokości wej­
ścia - może to być już 2 złote, 5, 10

Stu „Dzieciakiem” Ungarem.
Nie jest tajemnicą że i WPolsce 

żyją podobni mistrzowie. Utrzymu­
ją  się z bardzo wysokich gier prywat­
nych - w kasynach ludzie zjawiają się 
raczej dla rozrywki. „Poker w wyda-
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Ustawa Republiki Litewskiej
O nowelizacji i uzupełnieniu artykułów 3, 5, 7 ustawy o przywróceniu oszczędności mieszkańców

9 grudnia 1997 r., nr VIII-575 

(Dz. U., 1997, nr 58-1330)

A rtykuł 1. Now elizacja  
części 7 artykułu 3

W części 7 artykułu 3 zamiast 
daty „31 grudnia 1997 r;” wpisać datę 
„31 marca 1998 r.” i część tę dać w 
następującym brzmieniu:

„7. Oszczędności mieszkańców 
są przywracane do 31 marcp 1998 r., 
otwierając mieszkańcom rachunki 
przywracanych oszczędności (dalej - 
przywracane rachunki) w SA „Lietu- 
vos taupomasis bankas”. Do tej daty 
ze źródeł, wyszczególnionych w ar­
tykule 4 niniejszej ustawy, pokrywa­
ne są wydatki na otwarcie przywra­
canych rachunków w SA”Lietuvos 
taupomasis bankas”.

Artykuł 1. Przeznaczenie 
ustawy

|  Ustawa ta określa ogólne zasady 
organizowania powszechnego spisu 
mieszkańców i mieszkań (dalej - spis) 
w 1999 r„ obowiązek mieszkańców 
przedstawiania danych, tryb wyko­
rzystywania danych, uzyskanych w 
czasie sp isu ....

Artykuł 2. Cel spisu 
Spis przeprowadza się dla usta­

lenia liczby i podziału mieszkańców 
Republiki Litewskiej, w  zamieszka­
łych miejscowościach i jednostkach 
administracyjnorterytorialnyćh oraz 
składu demograficznego, socjalno- 
ekonomicznego mieszkańców, t r y ­
skania danych O mieszkaniach i ich 
jakości.
Artykuł 3. O rganizow anie  

spisu
1. Spis organizują Departament

Artykuł 2. Nowelizacja 
części 1 artykułu 5 

W części 1 artykułu 5 zamiast 
daty „31 grudnia 1997 r.” wpisać datę 
„31 marca 1998 n” i część tę dać W 
następującym brzmieniu:

„ 1 s Przywracany rachunek jest 
otwierany każdemu mieszkańcowi 
(dalej - wkładca), któremu zgodnie z  
nin iejszą ustaw ą przyw racane są  
oszczędności w SA „Lietuvos taupo­
masis bankas”. Przywracany rachu­
nek jest otwierany na pisemną proś­
bę. wkładcy ( w razie śmierci wkładr 
cy - spadkobiercy jego majątku), któ­
rą powinien on złożyć w  SA „Lietu- 
vos taupomasis bankas” do 31 marca 
1998 r. Przywracane rachunki z in­

nych banków państwowych przeno­
szone są do SA „Lietuyos taupoma­
sis bankas” w trybie określonym 
przez rząd. SA „Lietuvos taupoma­
sis bankas” obsługuje przywracane 
rachunki na podstawie umowy z Mi­
nisterstwem Finansów”.

Artykuł 3. Uzupełnienie i 
nowelizacja artykułu 7 
. Uzupełnić artykuł 7 nową częścią 

1, byłe części 1, 2 i 3 uważać odpo­
wiednio za części 2,3 i 4  oraz cały 
artykuł dać w następującym brzmie­
niu:

„Artykuł 7, Zasady końcowe
1. Mieszkańcy, którzy pom iną 

termin ustalony w czyści 7 artykułu 3 
i w  części 1 artykułu 5 - do 31 marca

1998 n - z  przyczyn od nich nieza­
leżnych, mogą złożyć podanie na pi­
śmie w sprawie otwarcia przywraca­
nego rachunku w utworzonej przez 
rząd komisji. Skład komisji i jej regu­
lamin zatwierdza rząd. Ta komisja 
decyduje, czy przyjąć lub nie przy­
jąć podanie mieszkańca w sprawie 
otwarcia przywracanego rachunku. 
Decyzję komisji przekazuje się do 
wykonania SA „Lietuvos taupomasis 
bankas”.

2. Do 31 grudnia 1997 r. oszczęd­
n o śc i  mieszkańców kompensowane są 

w trybie określonym uchwałą Sejmu 
ż 15 grudnia 1993 r. „O indeksowaniu 
oszczędności mieszkańców” i odpo­
wiednimi uchwałami rządu.

3. Od 1 stycznia 1998 r. uznać za 
nieważną uchwałę Sejmu „O indekso­
waniu oszczędności mieszkańców” 
(Dz. ®g 1993, nr 71-1329), jak też 
uchwałę Sejmu „O zatwierdzeniu za­
sad funduszu przywracania i kom­
pensowania oszczędności” (Dz. U., 
1994, nr 33-589)/

4. Od dnia wejścia niniejszej usta­
wy w życie uznać za nieważną usta­
wę o kompensowaniu oszczędności 
mieszkańców (Dz. U., 1996, n r 104- 
2369)”.

Ogłasza m tę ustawą, przyjętą  
przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 68)

Ustawa Republiki Litewskiej
O powszechnym  spisie m ieszkańców i m ieszkań w  1999 r.

Statystyki przy rządzie  Republiki 
Litewskiej oraz powołana przez rząd 
Główna Komisja Spisu Mieszkańców.

: 2. Ministerstwa, instytucje rzą­
dowe i inne instytucje państwowe, 
administracje naczelników powiatów 
oraz samorządy wykonują zadania 
spisowe, przewidziane w postano­
wieniach rządu i Głównej Komisji 
Spisu Mieszkańców.
_•1 3. Do organizowania; i przepro­
wadzenia prac spisowych; powołuje 
się komisje spisu mieszkańców samo­
rządów.

Artykuł 4. Czas spisu
1. Podczas spisywania mieszkań­

ców i mieszkań bierze się dane we­
dług stanu na godzinę 24 w dniu l 
grudnia 1999 r. Spis nie może trwać, 
dłużej niż 10 dni kalendarzowych.

2. Główna Komisja Spisu Miesz-

Ustawa 
Republiki Litewskiej

O nowelizacji artykułów 214 10 i 259 1 Kodeksu 
Wykroczeń Administracyjnych

24 lutego 1998 r., nr VIII-643 
(Dz. U.,1985, n r  1-1, n r  33-370; 1996, n r  73-1741; 1997, n r  21-488, 
nr 41- 996, n r  64-1505, n r  69-1732, n r  94-2358,2359, n r 97-2446, 

n r 108-2735, n r  116-2954; 1998, n r  6-116, n r  16-377)

Artykuł 1. Nowelizacja 
artykułu 214 10 

Znowelizować artykuł 21410 i dać 
go w następującym brzmieniu: 

A rtykuł 2 14 ,0. Naruszenie praw 
autorskich i praw równoważnych z 
[autorskimi

Niezgodne z prawem (nie posia­
dając zezwolenia autora lub produ­
centa nagrania audio albo video, czy 
też ich prawnych następców) repro­
dukowanie, rozpowszechnianie pu­
bliczne wykonanie lub inne wykorzy­
stanie jakimikolwiek środkami i spo­
sobami do celów komercyjnych, jak 
też przechowywanie do tych celów 
utworów literatury, nauki, lub sztuki 
(w tym programów komputerowych 
i banków danych)

- pociąga za sobą karę w wyso­
kości od 1 tysiąca do dwóch tysięcy 
litów z konfiskatą nielegalnie wyda­
nych, reprodukowanych*, rozpo­
wszechnianych, jak też wykorzysty­
wanych i przechowywanych egzem­
plarzy, a także konfiskatą urządzeń 
do nielegalnego reprodukowania.

Takie same działania, dokonane 
przez osobę karaną grzywną admini­

stracyjną za naruszenia, przewidzia­
ne w  części 1 tego artykułu

- pociągają za sobą karę w wyso­
kości od dwóch tysięcy do trzech ty­
sięcy litów z konfiskatą nielegalnie 
reprodukowanych, rozpowszechnia­
nych, inaczej użytkowanych i prze­
chowywanych egzemplarzy, jak  też 
urządzeń do nielegalnego reproduko­
wania”.

Artykuł 2. Nowelizacja 
punktu 8 części 1 

artykułu 2 5 9 1
Znowelizować punkt 8 części 1 

artykułu 2 5 9 1 i  dać go w następują­
cym brzmieniu:

„8) funkcjonariusze policji (w 
sporządzaniu protokołów o narusze­
n iach  praw a m ogą uczestn iczyć  
przedstawiciele organizacji ochrony, 
obrony i nadzoru nad prawami autor­
skimi i prawami równoważnymi z 
autorskimi) (artykuł 214 l0)”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą  
przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 178)

9  grudnia 1997 r., nr VIII-574
kańców może przedłużyć okres trwa­
nia spisu.
Artykuł 5. Przedmiot spisu 

S pisu j^  s ię  w szystk ich  s ta le  
mieszkających na terytorium Reper 
bliki Litewskiej albo przebywających 
za granicąobywąteli Republiki Litew- | 
skiej, obywateli innych państw i oso­
by bez obywatelstwa, posiadające ] 
zezwolenie na stałe zamieszkanie w 
Republice Litewskiej;i śtale mieszka­
jące w Republice Litewskiej, budynki
wszystkich rodzajów własność li znaj- I 
dujące się W nich mieszkania, ii 

Artykuł 6. Obowiązek  
przedstawiania danych 
Osoby, wyszczególnione w arty­

kule 5 niniejszej ustawy, powinny 
przedstawić na lcarcie spisowej wy­
magane dane. Dane o budynkach i 
m ieszkaniach powinni przedstawić

Ustawa
Republiki
Litewskiej

O now elizacji 
artykułu id  ustawy  
o dobroczynności 

i pom ocy  
17 lutego 1998 r., 

nr VIII-627 
(Dz. U., 1993r. n r  21-506;

1995, n r  107-2398)
Artykuł 1. Nowelizacja 

części 2 artykułu 10 
W  pierwszym zdaniu części 2 ar­

tykułu 10 zamiast słów „nieopodat- 
kowywane opłatą celną” wpisać sło­
wa „zwalniane są od cła w trybie okre­
ślonym przez ustawę o taryfach cel­
nych” i część tę dać w  następującym 
brzmieniu:

„Dobra materialne, przeznaczone 
na dobroczynność i pomoc, wwożo­
ne do Republiki Litewskiej lub wy­
wożone z  niej, zwalniane są od cła w 
trybie określonym przez ustawę o 
taryfach celnych. Tryb wywożenia 
dóbr materialnych, przeznaczonych 
na cele dobroczynne, wywożonych z 
republiki Litewskiej określa rząd Re­
publiki Litewskiej” .
Artykuł 2. Wejście ustawy 

w  życie
Ustawa ta wchodzi w życie od 1 

lipca 1998 r.
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą  

przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 

Valdas ADAMKUS 
(Zam. 176)

ich właściciele, administratorzy i lo­
katorzy.
Artykuł 7. W ykorzystanie 

danych spisu 
Dane spisu o mieszkańcach i ich 

mieszkaniach są poufne i rnogą być 
wykorzystane wyłączniedo uzyska­
nia danych uogólniających. Kod oso­
bisty, imię, nazwisko, data urodzenia 
i adres mogą być wykorzystane do 
u d o k ład n ien ia  danych  R ejestru  
Mieszkańców.

Artykuł 8. Środki na spis 
* Potrzebne na spis środki przy­

dzielane są z  budżetu.
Artykuł 9. Odpowiedzialność 

za nieprzedstawienie 
danych lub przedstawienie 

nieprawdziwych danych 
Osoby, które w czasie spisu od­

m ówią podaniaiswych osobistych 
danych lub danych o mieszkaniu albo 
przedstawią dane nieprawdziwe, po­
noszą odpowiedzialność zgodnie z 
artykułem 173 2 Kodeksu o Wykro­
czeniach Administracyjnych. 

Artykuł 10. Zasady 
końcow e  

Rząd do 1 lipca 1998 r. przyjmu­
je  akty prawne, niezbędne do organi­
zowania powszechnego spisu mięsz- 

: kańców i mieszkań w  1999 r. i określa 
tryb angażowania pracowników do 
prac spisowych.

O głaszam  tę  ustawę, przyję fą  
przez Sejm Republiki Litewskiej.

P rezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 61)

Ustawa 
Republiki Litewskiej

O unieważnieniu artykułu 16 ustawy  
o koncesjach  

17 lutego 1998 r., n r  V III-629

(Dz. U ,  1996, n r  92-2141)

Artykuł 1. Unieważnienie Ogłaszam tą ustawą, przyję tą

artykułu 16 przez Sejm Republiki Litewskiej.
Unieważnić artykuł 16.

Artykuł 2. Wejście ustawy Prezydent republiki
W życie Valdas ADAMKUS

Ustawa ta wchodzi w  -życie od 1 /rr n i \i- inno - (Zam. 177)lipca 1998 r.

Ustawa 
Republiki Litewskiej

O uniew ażnieniu artykułu 14 ustawy  
Republiki Litewskiej o jn w estycjach  kapitału  

zagranicznego

17 lu tego  1998 r., n r  V m -6 2 8

(Dz. U ,  1995, n r  55-1351) 

Artykuł 1. Unieważnienie 
artykułu 14

Unieważnić artykuł 14.
Artykuł 2. Wejście ustawy 

w  życie 
Ustawa ta wchodzi w  życie od 1 

lipca 1998 r.

Ogłaszam tę  ustawą, przyjąlą  

przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 

Valdas ADAMKUS 

(Zam. 179)
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.35 - 

Film anim. 9.00 - Program bia­
łoruski. 9.30 - Okres twórczy.
10.10 - S. „Niespokojne gim­
nazjum”. 10.55 - 01, 02, 03. 
11.15 - Zdrowie. 11.45 - Nasz 
język. 12.05 - Po pracy. 12.50 - 
Program muz. 13 JO - Popołud­
nie z A. CzekUolisem. 14.00 - 
Program muz. dla dzieci 14.30 
- Koncert. 14.50 - Ciężka atle­
tyka. 15.00-Posiedzenie Sejmu 
RL. 15.35 - Telegra. 16.00 - 
Wiadomości 16.05-Dla domu. 
16 JO - S. „Niespokojne gimna­
zjum”. 17.20 - Rozmowy wileń­
skie. 17.50 - Wiadomości (ros.).
18.30 - Wiadomości. 18:55 - 
Szanujmy słowo. 19.00 - S. 
„Nowe przygody Robin Ho- 
oda”. 19.45 - Koncert: 19.55 - 
Dziewięć rzemiosł. 20.30 - Pa­
norama. 21.00 - Studio sporto­
we. 21.10-Loteria. 21.15-Zna­
ki. 2 L50 - S. „Sobota, niedziela 
i poniedziałek^ 23 JO - Dzien­
nik wieczorny. 23.40 - Koncert 

LNK
7.15 - Teleshop. 7 JO - Po­

ranne koło. 9.00 -S. „Bez domu 
jest źle”. 9.35 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 10.20 - S. „Czło- 
wiek-pająk”. 10.45 - Teleshop.
11.15 -  Z Hollywoodu. 11.45 - 
Od ... do. 12.40 -.To'ci rodzin­
ka. 13.10-Cztery koła. 13.35- 
Salon białego kota. 14.20 - Ty­
dzień 98. 15.15 - Teleshop. 
15J0 - S. „Odwet”. 16.20 - S. 
„Skrzydła marzeń”. 17.05 - S. 
„Słoneczne wybrzeże” 17.50-
S. „Bez domu jest źle”. 18.20 -
S. „Żar młodości”. 19.05 - S. 
„Wielkie grzechy małego mia­
steczka”. 20.00 - Wiadomości.
20.30 - S. „Nash Bridges”.
21.20 - TV „Lietuvos rytas”.
22.15 - N-14.22.30 - S. „Zwa­
riowana para”. 23.00 - Wiado­
mości. 23.05 -'S. „Fali Guy”.
23.55 - N-14. 0.10 - Film fab.

„Formuła śmierci”. 1.4$ - Ma­
gazyn erotyczny. • * 

BAŁTYCKA TV
6.00, 16.00 - Deutsche 

Welle. 16,0-5 - Program muz.
17.00 - S. „Tak świat się krę­
ci*. 17.50 - Walka słów. 18.35 
-Humor. 19.00-Telegra. 19.05 
- S. „Dallas”, 19.55— Wiado­
mości. 20.00 - Program publ. 
20J0 - NBA JAM. 20.55 - Te­
legra. 21.00 - S. ^Maklerzy”.
21.50 - Program sportowy.
23.40 - Muzyka. 0J0-6.00-
Deutsche Welle. -

TV3
7.45 - Kanał muzyczny. 

8 JO - Teleshop. 8,45 - S. „Santa 
Barbara”. 9.30 - S. „Uroczy i 
dzielni” 10.00 -’S: „Ulica Pa­
cific” 10.25 - Kulinarne show.
10.50 - Wieczór zrE. Gabrena- 
ite. 11.25 - Akęenty. 13.55. -- 
Teleshop, 14.25 - Komputero­
we cuda. 14.50 - Komedia„Pe- 
łna chata”. 15.15 - S. „Telefon 
pomocy 911”. 16.051 Zaśpie­
wajmy. 16.30 - Wśzyętko.

- 17.00-Kanał muzyczny. 17.45
- S. „Ulica Pacific”. 19.10 - S. 
„Santa Barbara”. 19.00 - Wia­
domości. 19.15 - Koszykówka.
21.00 - S. „Strażnik Teksasu”.,
21.55 - Tego jeszcze nie było.
22.00 - Detektyw „Prawo i po­
rządek”. 22.50 - Sport 23.00 - 
Wiadomości. 23.05 - S. Saba- 
liauskas rozmawia. 23.301 Ka­
nał muzyczny.

WILEŃSKA TV
8.0S - Ź Wilna. 8.20 - Fil­

my anim. 9.00 - Podoba się - 
oglądaj. 9 J  0 - Dziękuję za za­
kup. 9.40 -  Telefon 23-55-60.
10.20 - Towary i usługi. 10.30
- Z Moskwy. 10.40 - Znak ja­
kości. 10.50 - Paluszki lizać.
11.25 - Program A. Polakow­
skiego. 11.55 - Rekiny prasy 
politycznej. 12.45-Dziękuję za 
zakup. 13.15 - Apteka. 13-30 - 
Z Moskwy. 13.40 - Film fab. 
„Loma”. 15.00 - Zabawy na 
drodze. 18.05 - Ci, którzy..
19.00 - Wiadomości. Dziś w

miasteczku. 19.05 - Gwiazdy 
"Sportu. 19.30 - Z Moskwy. 
12855 - Stolica. 20.15 - Show.
21.10 - Towary i usługi. 2 1.20 

'  - Film fab. „Siedem niariiek”.
22.40 - Z Moskwy. 22.50 - Wia­
domości z Wilna. 23.05 - Ka­
nał muzyczny. 23.35 - Patrol

'  drogowy. 23.5Q - Film fab. 
VILSAT 

- '8.00 a Film fab. „Antonel- 
la”. 9.00 - Salon „Vaga”. 9.30 - 
Kłajpedzka TV. 10.00 -»Nowo­
ści muzyczne. 10.30-Kalejdo­
skop zniżek. 10.45 - Puls Wil­
na. 10.50 - Film. fab. „Wyro­
dek”. 11.55 - Kalejdoskop zni­
żek. 17.00-- Film fab. „Niespo­
kojne gospodarstwo”. 18.30 - 
Nowości muzyczhe. 19.00 - 
Vilsat cappuccino. 19.55-War­
to odwiedzić. 20.00 - Moje 

. Wilno. ,20.30 - Kalejdoskop 
zniżek: 20.40 - Dla dzieci. 
2L00 - Puls Wilna. 21.15 -  . 

■ Wiadomości (poi.). 21.20 - 
"Warto Odwiedzić. 21.25-Oferta 
|  pracy. 21.30 - 02 słucha. 22.05

- Film fab. „Antonella”. 23.05
- Kalejdoskop zniżek. 23.15 - 
Nowości muzyczne. 23.45 - 
Puls Wilna. 24.00 - Wiadomo­
ści (poi.).

I KANAŁ ROSJI
8.00, 11.00, 14.00, 17.00, 

22 J5  - Wiadomości. 8.15 - S.. 
„Fatalny spadek”. 9.00 - Pro­
gram W. Poznera. 9.45 -Biblio­
teka domowa. 9.55 - Film lab. 
„Poczekalnia”. 12.15 - Razem.
14.20 - S. „Różowa pantera”*;
14.45 - Filnranim. 14.55 - Do­
bra okazja. 15.40 - S. „Nowe 
przygody Robin Hooda”. 16.10
- Do lat 16 i więcej. 16.30 - 
Dookoła świata. 17.20 - S. „Fa­
talny spadek”. 18.05 - Godzina 
szczytu. 18 JO - Zgadnij melo­
dię. 19.00 - Temat 19.45 - Do­
branoc, dzieci. 20.00 - Czas.
20.40 - Film fab. „Poczekalnia”.
21.50 - Detektyw „Rano zginie 
miasto”. 22.45 - Film fab.

ROSYJSKA TV
13.00..16.00, 19.00,22.30

- Wiadomości. 13.35 - S. „Ko­
bieta”. 14.30 - S. „Mały włó­
częga”. 15.00 - S. „Kosmo­
drom”. 15.45 - Dom towarowy 
„Le Monti”. 16.35 - Poważna 
gra. I7.0£ - Komedia. 19.30 - 
Rozmaitości. 19.45 - S. „Santa 
Barbara”. 20.45-- Show. 21.25
- S. „Tajemnice Petersburga”.
22.55 - Oddział dyżurny. 23.10
- Ścieżka dźwiękowa. 0.10 - 
Towary pocztą.

TV POLONIA 
. - 8.00 - Sport telegram. 8.10
- „Mordziaki” - serial dla mło­
dych widzów. 8.35 - „Powrót 
do Wiklinowej Zatoki? -» se­
rial anim. dla dzieci. 9.00 - Kto

Jest kim w Polsce?. 9.10-Spor­
towy tydzień. 9.30 - Wiadomo­
ści 9.45 - Teledyski na życze­
nie (powt) 9.55 - Prognoza po­
gody. 10.00 r  Szkoła na wesoło
- program dla dzieci. 10.30 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.
11.00 - „Capital City5’ - serial 
prod. angielskiej. 11.50 - 
Dziennik Telewizyjny - pro­
gram satyryczny Jacka Fedoro­
wicza. 12.00 -' Galeria pod 
strzechą. 12.30 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 13.00 - 
Wiadomości. 13.10 -„Spóźnie­
ni przechodnie” - film obycz. 
prod. polskiej. 14.45 - „Patrz, 
Litwa” - film dok. 15.40 - Ty­
dzień Prezydenta. 16.00 - Pa­
norama. 16.20 -  Omówienie 
programu dnia. 16.30 - Gości­
niec - magazyn kultury i sztuki 
ludowej. 17.00 - Teledyski na 
-życzenie. 17.10 - Zaproszenie 
-program krajoznawczy. 17.30
- „Klan” - serial prod. polskiej.
18.00 - Teleexpress. 18.15 - 
„Janka” - serial dla młodych 
widzów. 18.45 - Polska piosen­
ka. 19:15 -  „Hasło” - film 
obycz.' prod. polskiej (1976).
20.15 - Dobranocka. 20.30 - 
Wiadomości. 20.55 - Prognoza 
pogody. 21.00 - „Układ krąże­
nia” - serial prod. polskiej 
(1978). 22.30 - Scena Country.
23.00 - Kowalski i Schmidt

23.30 - Panorama. 0.05 - Teatr 
TV: „Skarb w płomieniach”, 
autor: Maria Pawlikowska-Ja- 
snorzewska. 1.05 - „Tam, gdzie 
Trylogia byteBiblią” - film dok.
1.30 - Henryk Debich propo­
nuje... Bernard Ladysz. 1.45 - 
Powitanie widzów amerykań­
skich. 1.50 - „Opowiadania 
Muminków” - film anim. dla 
dzieci. 2.00 - Wiadomości. 225
- Sport 2.27 - Prognoza pogó- 

•dy. 2 J0  - „Hasło” - film oby­
czajowy prod. polskiej. 3 JO - 
Panorama. 4.05 -  „Układ krą­
żenia” - serial prod. polskiej. 
5.35 - >Scena Country. 6.05 - 
Kowalski i Schmidt. 6.35 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.

- 700 - W centrum uwagi. 7.20 - 
Teledyski na życzenie. .7.30 - 
Polska piosenka.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsatem.

8.45 - Polityczne graffiti. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 - 
„Batman” - serial anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Żar tropików”, 
USA(I991). 10.30- „Zarmło­
dości” - kanad. serial obycz.
11.30 - „Drużyna „A” - ame- 
ryk. serial sensac. 12.30 - „Le­
gendy kung-fu”, USA (1992- 
96). 13.30 - Idź na całość - 
show z nagrodami. 14.30 - Re­
kiny kart. 15.00 - TWój lekarz - 
magazyn medyczny. 15.30 - 
Jednoręki bandyta: gra-zabawa.
16.00 - „Gdzie się podziała 
Carmen Sandiego” - serial 
anim. dla dzieci. 16.30 - Mało­
lata. 17.00-Informacje. 17.15
- Kalambury - program rozryw­
kowy. 17.45 - „Nieustraszony”
- ameryk. serial sensac. 18.45- 
„Świat według Bundych” - 
ameryk. serial komed. 19.15 - 
„.Szaleję za tobą” - ameryk. se­
rial kómed. 19.45-Informacje.
20.00 - Polityczne graffiti. 
20.10- „Żar tropików”, USA 
(1991). 2 1.05 - „Nocny patrol”, 
USA (1995-96). 22.00 - „Ostry 
dyżur” - ameryk. serial obycz.
22.55 - „Gwiezdna eskadra”.

USA (1995). 23.55 - Wyniki lo­
sowania LOTT0.24-00 - Infor­
macje i biznes informacje. 0.20 
-Politycznegraffiti. 0.30-Czas 
na biznes. 0.55 - Motowiado- 
ntości. 1 JO - Na topie. 2.00 - 
Soundtrack. 2.30 - Affic ionado.
3.00 - Jacek Ziobro Super Star.

RTL7
8.00 - „Klan McGregorów”

- serial obycz. 8.50 - Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim. 9.40
- JL ust do ust” - serial dla mło­
dzieży. 10.05 - „Sunset Beach”
- serial obycz. 10 JO - „Szczury 
nabrzeża” - serial krym. 11.40 - 
głaszcz i sztylet”. - film krym. 
USA (1984). 13.25 - policjan­
ci z Miami” - serial krym. 14.10
- Teleshopping. 15.10 - „Klan 
McGregorów” - serial obycz.
16.00 - „Siódemka dzieciakom”
- seriale anim. lĆ.50-„Zustdo 
ust” - serial dla młodzieży. 17.15
- „Święty” - serial sensac. 18.10
- „Airwolf” - serial sensac. 19.00
- „Sunset Beach” - serial obycz.
19.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.00 - „Szczury nabrze­
ża” - serial krym. 20.50 - Pro­
gnoza pogody. 20.55 - „Bestia” 
-thriller USA. 22.30 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 22.40 -

„ „Nieustraszeni” - serial sensac.
23.30 w -„Policjanci z Miami” - 
serial krym. 0.20 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 0.30 - „Airwolf” 
-serial sensac. 1.20 - Wieczór z 
wampirem - talk-show. 2.10 - 
„Nieustraszeni” - serial sensac. 
2.50- „Święty” - serial sensac.

Ś R O D A .
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LTV
-7.00 - Dzień dobry. 8.35 - 

Film anim. 9.00 - S. „Nowe 
przygody Robin Hooda”. 9.50
- S. „Niespokojne gimna­
zjum”. 10.35 - S. „Sobota, nie­
dziela r poniedziałek”. 12.05 - 
Znaki. 12.40 - Dziewięć rze­
miosł,-13.10 - Hotel muzycz­
ny. 13.50 -  Rozmowy wileń­
skie. 14.20- Koncert. 14.50 - 
Cudzego bólu nie ma. 15.20 - 
Ruletka w kawiarni Konrada.
15.50 - Szanujmy słowo. 16.00
- Wiadomości. 16.05 - Dla 
domu. 16.30 - S. „Niespokoj­
ne gimnazjum”. 17.20 - Tele- 
artel. 17.50 - Wiadomości 
(róS.). 18.00 -Dla dzieci. 18,30
- Dziennik. 19'00 - S. „Nowe 
przygody Robin Hooda”.
19.45 - Mój dom. 20.00 - Mi­
lioner. 20.30 - Panorama. 
21 ;00- Studio sportowe. 21.10

“̂ Eoteria. 21.15 - Film fab. 
PgRódzina Totów”. 23.00 - Dwa 
pokolenia baletu. 23.30 - 
Dziennik wieczorny.

LNK
7.15 - Teleshop. 7 JO - Po­

ranne koło. 9.00 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.35 - S ; ,'.Słoneczne 
wybrzeże”. 10.20 - S. „Czło- 
wiek-pająk”. 10.45 - Teleshop.
11.15 - ABC zdrowia. 11.45 - 
Tydzień 98. 12.40 - Od ... do. 
13.35-Film dok. 14.20-Smacz­
nego. 14.50-Cztery koła. 15.15
- Teleshop. 15.30 -Ś. „Odwet”.
16.20 - S. „Skrzydła marzeń”.
17.05 - S. „Słoneczne wybrze­
że”. 17.50 - S. „Bez domu jest 
źle”. 18.20 - S. „Żar młodości”.
19.05 - S. „Wielkie grzechy 
małego .miasteczka”. 20.00 - 
Wiadomości. 20.30 - Czerwona 
linia. 21.20 - Film dok. „Tita­
nic”. 22.15 - N-14. 22.30 - S. 
„Zwariowana para”. 23.00 - 
Wiadomości. 23.05 - S. „Fali 
Guy”. 23.55-N-14.0.10-Film

fab.,.Schematy”. 1.45 - Maga­
zyn erotyczny.

BAŁTYCKA TV
6.00-16.00 - Deutsche 

Welle. 16.05 - Program muz.
17.00 - S. „Tak świat się krę­
ci”. 17.50 - Telegra dla rodzi­
ny. 18.35 - Pod prąd. 19.05 -
S. „pallas”. 19.55 - Wiadomo­
ści. 20.00 - Humor. 20.30 -- 
Film anim. 20.55 - Telegra?.
21.00 - Brzeg. 21.50 - Oska- 
ry-97. 23.30 - Humor. 23.50- 
Przegląd koszykówki. 0.20-
6.00 - Deutsche Welle.

TV3
7.45 - Program muz. 8 JO

- Teleshop. 8.45r- S: „Santa 
Barbara”. 9.30 -  S. „Ulicą Pa­
cific”. 9-55 - Program publ.
10.20 - Sr.Jessica Fletcher”.
11.05 - Temat. 14.05 - Tele­
shop. 14.35 - S. „Simpsonb- 
wie”-: 15.00 - Film fab. 15.25 -
S. „Beverly Hills, 90210”.
16.10-Kulinarne show. 16.35
- S. „Nareszcie dzwonek” .
17.00 - Kanał muzyczny, 17.45
- S. „Ulica-Pacific”.-18.10- S. 
„Santa Barbara”. 19.00 - Wia­
domości. 15.15 - S. „Maria 
Mercedes”,,20.00 -S. „Uroczy 
i dzielni”. 20.30 - Pod innym 
kątem.- 21.00 - S. „Na ostrzu 
brzytwy”. 21.55 - Tego jeszcze 
nie było. 22.00 - S. „Nowojor­
scy gliniarze”. 22.50 - Sport.
23.00 - Wiadomości. 23.05 .- 
Stare anegdoty. 23.30 - Kanał

. muzyczny.
WILEŃSKA TV 

8;05 - Z Wilna. 8.20 - Za­
bawy w drodze. 8.55 - Podoba 
się - oglądaj. 9.05 - Dziękuję 
za zakup. 9.40 - Stolica. 10.00
- Gwiazdy sportu. 10.15 - To­
wary i usługi. 10.30 - Z Mo­
skwy. 10.40 - Znak jakości.
10.50 - Jesteś świadkiem.
11.15 - S. „Tajemnice i mity 
XX wieku”: 11.45 - Podoba się
- oglądaj. 11.55 - Show „Śpię 
z przyjaciółką żony”. 12.45 - 
Dziękuję za zakup. 13.15- Ap­

teka. 13.30 - Ź Moskwy. 13.40
- Film fab. „Klucz bez prawa 
przekazania”. 18.00 - Ci, któ­
rzy.:. 18.55 - Towary i usługi.
19.00 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.15 - Znad Wilii 
•TV. 19.45 - Lekcja jęz. litew­
skiego. 19.55 - Ja sama.-20.50 
-Filmfab.”Syn-zaojca”.22.30
- Moje mieszkanie. 23-00. -■ Z  
Wilna. 23.15 - Kanał muzycz­
ny. 23.30 - Patrol drogowy. 
;23,40 - Film fab. „Urlop”.

VILSAT j j
8.00 - Film fab. „Antonei- 

la”. 9.00 - Zatrzymaj się, chwi­
lo. 9.30 - Aktualności wileń­
skie. 10.00 - Nowości muzycz­
ne. 10.30 - Kalejdoskop zni­
żek. 10.45 - PUls Wilna. r0.50,
- Film fab. „Niespokojne go  ̂
spodarstwo”. 11.55 - Kalejdo­
skop zniżek. 17.00 - Film- fab.
18.-30̂ -'Nowości muzyczne. 
19:00 - Yilsat cappućcino. 
1'.9?.55 Warto odwiedzić.
20.00 - Cuda czarodziejki: 
20 JO '- Kalejdoskop zniżek.
20.40 - Dla dzieci. 21.00 - Puls 
Wilna. 21.15 I  Wiadomości 
(pól.). 21.20 - Warto odwie­
dzić. 21.25 - Oferta pracy.
21.30 - A było tak... 22.05 - S. 
„Antonella”. 23.05 - Kalejdo­
skop zniżek. 23.15 - Nowości 
muzyczne. 23.45 - Puls Wilna.
24.00 - Wiadomości (poi.).

I KANAŁ ROSJI
8.00,'ll.OO, 14.00, 17.00,

23.40 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 9.05 - Te­
mat. 9.45 - Biblioteka domo­
wa. 9.55 - S. „Poczekalnia”.
11.15- Razem. 14.20 - S. „Ró­
żowa pantera’’. -14.45 - Kla­
syczna kompania. 15.15 -Zew 
dżungli. 15.40 - S’. „Nowe 
przygody Robin Hooda".
16.10 - Do lat 16 i więcej.
16.30 - Dookoła świata. 17.20
- S. „Fatalny spadek”. 18.05 - 
Godzina szczytu. 18.30 - Go­
rączka złota. 19.10- Człowiek 
i prawo. 19.45 - Dobranoc,

dzieci. 20.00 - Czas. 20.40 - 
Film fab. „Poczekalnia”. 21.50
- Piłka nożna.

ROSYJSKA TV 
6.30, 10.00, 16.00, 19.00,

22.30 - Wiadomości. 7.00 - 
Oddział dyżurny. 7.15- Towa­
ry pocztą. 7.20 - Poradnik le­
karski. 7.25 - Zapamiętaj. 7.30
- Grafoman. 7.40 - Film dok. 
7.55'- Filmy anim. 8.25 - Pra­
wosławny kalendarz. 8.30 - 
Sport. 9.051S. „Santa Barba­
ra”. 13.35> S.* „Kobieta” . 
’ 14.30 - S. „Mały włóczęga”.
15.00 - S. „Kosmodrom”.
15.45 - Drogami Rosji. 16.35
- Poważna gra. 17.10 -Melo­
dramat „Miłość, zwiastunka 
smutku...’’.- 19.30 - Drobnost­
ki: 19.45 - S. „Santa Barbara”.
20.50 - Sam sobie reżyserem.
21.25-: Piłka nożna. 23.45 - 
Oddział dyżurny. 24.00 - Żywa 
kolekcja. 1.00 - Towary pocz­
tą.

TV POLONIA 
•, 8.00 - Sport telegram. 8.10

- Sonety Williama Shakespe- 
are’a śpiewa Stanisław Sojka.
8.50 - Klin w kliny - reportaż.
9.10 - Zaproszenie - program 
krajoznawczy. 9.30 - Wiado­
mości. 9.45 - Teledyski na ży­
czenie. 9.55 - Prognoza pogo­
dy. 10.00 - „Janka" - serial dla 
młodych widzów. 10.30 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.
11.00 - „Hasło” - film obycza­
jowy prod. polskiej. 12.00 - 
Krzyż kresowy - reportaż.
12.30 - Polska piosenka. 13.00
- Wiadomości. 13.10- „Układ 
krążenia” - serial prod. polskiej 
(1978). 14.40 - Scena Coun­
try. 15.10 - Kowalski i 
Schmidt; 15.40 - Sejmograf.
16.00 - Panorama. 16.20 - 
Omówienie programu dnia.
16.30 - Auto - Moto - Klub.
16.45 - Przegląd prasy polonij­
nej. 17.00 - Teledyski na ży­
czenie 17.10 - Przyrodnicy.
17.30 - „Klan” - serial prod.

polskiej. 18.00 - Teleexpress.
18.15 - Szafiki - program dla 
dzieci. 18.45 - 30 Ton - Lista, 
lista, lista przebojów. 19.15 - 
Tylko Muzyka. 20.15-Dobra­
nocka: Na tropie. 20:30 - Wia­
domości. 20.55 - Prognoza 
pogody. 21.00 - ̂ Rękopis zna­
leziony w Saragossie” - film fa­
bularny prod. polskiej (1969).
22.55 - Niedziela będzie tylko 
dla nas. 23.30 - Panorama. 
0.05 - Ze sztuką na ty. 0.40 - 
Wielka retrospektywa. 1.00 - 
Recitale w Dusznickim Dwor­
ku. 125 - Henryk Debich pro­
ponuje:.. 1.45 - Powitanie wi­
dzów amerykańskich. 1.50 - 
„Na tropie” - film animowany 
dla dzieci. 2.00 - Wiadomości.

- 2.25 - Sport. 2.27 - Prognoza 
pogody. 2.30 - „Ostami zagoń- 
czyk” - film dok. 3.30 - Pano­
rama. 4.05 - „Rękopis znale­
ziony w Saragossie” - film fa­
bularny prod. polskiej. 6.00 - 
Niedziela będzie tylko dla nas. 
0.35 - „Klan" - serial prod. 
polskiej. 7.00 - W centrum 
uwagi. 7.20 - Teledyski na ży­
czenie. 7.30 - 30 Ton - Lista, 
lista, lista przebojów.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsatem.

8.45 - Polityczne graffiti. 8.55 - 
Poranne informacje. 9.00 - 
„Gdzie się podziała Carmen 
Sandiego" - serial anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Żar tropików” - 
serial kanad., USA (1991).
10.30 - „Żar młodości” - kanad. 
serial obycz. 11.30- „Nieustra­
szony” - ameryk. serial Sensac.
12.30 - „Nocny patrol”, USA , 
(1995-96). 13.30 - Piramida: 
gra-zabawa. 14.00 - Disco Re- 
lax. 15.00 -4x4 -magazyn mo­
toryzacyjny. 15.30 - Trzy kwa­
draty: gra-zabawa. 16.00 - „Bat­
man” - serial anim. dla dzieci.
16.30 - Link Journal - magazyn 
mody. 17.00 - Informacje.
17.15- Hallo miliard - program 
rozrywkowy. 17.45 - „Drużyna

• „A” - ameryk serial sensac.
18.45 - „Świat według Bun­
dych” - arrieryk. serial komed. 
19.15- „Szaleję za tobą” - ame­
ryk. serial, komed. 19.45 - In­
formacje. 20.00 - Polityczne 
graffiti. 20.10 - „Żar tropików”, 
USA (1991). 21.00 - „Mrocz­
ne niebo” - serial s-f., USA 
(1996). 21.50 - Losowanie 
LOTTO. 22.00 - „Właśnie o tej 

s godzinie” , USA (1991). 0.10 - 
Informacje i biznes informacje. 
0.30 - Polityczne graffiti. 0.45
- „Ofiary wojny”, USA (1989).
3.00 - Przytul mnie. 4.00 - Pro­
gram muzyczny. 7.30 - Techno 
Live.

RTL7
8.00- „Klan McGrego­

rów” - serial obycz. 8.50 -. 
„Siódemka dzieciakom” - se- 

-Tiale anim. 9.40 - „Z ust do ust”
- serial dla młodzieży. 10.05 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.
10.50 - „Prawo i bezprawie” - 
serial krym. 11.40 - „Bestia” - 
thriller USA. 13.10 - „Poli­
cjanci z Miami” - serial krym.
14.00 - Teleshopping. 15.10 - 
„Klan McGregorów - serial 
obycz. 16.00 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim.
16.50 - „Z ust do ust” - serial 
dla młodzieży. 17.15 - „Świę­
ty” - serial sensac. 18.10 - 
„Airwolf’ - serial sensac.
19.00 - „Sunset Beach” - se­
rial obycz. 19.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 20.00 - „Pra­
wo i bezprawie” - serial krym.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Don Juan” - melodra­
mat, Hiszpania (1997). 22.25
- 7 minut - wydarzenia dnia.
22.40 - „Uśmiech losu” - se­
rial obycz. 23.30 - „Wydział 
zabójstw" - serial krym. 0.20 - 
7 minut - wydarzenia dnia. 
0.35 - ,.Airwolf’ - serial sen­
sac. 1.25 - „W cudzej skórze”
- serial obycz. 2.10- „Wydział 
zabójstw" - serial krym. 3.00 - 
„Święty” - serial sensac.

P rodukcja ta luzji, 
sprzęt oświetleniowy. 

TcL 63-37-02, fax 26-10-36, 
^  Vytenfa> 20, Wilno



KURIER WILEŃSKI 24 marca .1S98 r. str. 12

okazji pięknego jubileuszu* 
85-lecia 

kochanej M am usi

Joannie 
JUREWICZ

w iązankę najserdeczniejszych  
życzeń - długich lat w  dobrym  

zdrowiu, pogody ducha, 
zadow olenia z życia  

oraz w szelkich łask Bożych
składają synowie Józef, Kazimierz i ; 

z rodzinami

Zapraszamy na bezpłatne profesjonalne 
konsultacje piękna.

Dobierzemy indywidualne programy 
pielęgnacji skóry twarzy.

Umoiliwimy bezpłatne wypróbowanie kosmetyków 
produkcji naszej firmy. Dopomożemy Wam zostać 
profesjonalnymi konsultantami piękna M ary Kay.

Zwracać się: te l  58 72 06, 48 39 76,
_______________________ (8-298) 32415____________ _

Sprzedam  mieszanki paszowe S przedam  3-letnią u jeżdżoną
dla kurcząt, prosiąt, k u r  i świń. klacz.

Vilnius, tel. 63-57-13,23-23-16. Tel. 64-80-34.
(Zam. 164) (Zam. 185)

Krytyczne dni 
igodziny<;< 

w marcu li 998r.
“ 27, p iątek (17 .# 0 rl9 .0 0 )^
1 31, w torek  (20.00-22^0) 7;.

K A L E N D  ARTOM
x W torek  (24.111) jest 83 dniem. 

1998 r. Do końca roku pozostało 282 
dni.

x  Znak Zodiaku - Baran. 
x  Imieniny: Gabora, Gabriela, 

Marka, Teodora.
x Wschód Słońca - 6.12, zachód - 

18.40. Długość dnia 12 godz. 28 min.
x Księżyc. Ostatnia kwadra - od 

21 marca.

W y b ó r ta p ic e r a  
A.Rotundo g. 4, Wlnlus Pąn®veźys, tej- 4685 
tel. 22 36 68 
Kaunas, tel. 70 9510 
Siauilai, tel. 43 5919 
Klalpśda. teł. 29 31 80

Utena, tel. 52016
Manjampotó, tel. 5 43 98
Alytus, tel. 2 20 31
Tauragć, tel. 517 92
Visaginas, tel. 724 26

DROBNE 
ZA DARMO

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „ K u r ierze  W ile ń sk im ”
m ożesz zam ieścić drobne pryw atne  

ogłoszenie do § słów  za darmo!
K u p o n  ............

Adres, tel. .

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Sprzedam
- używany konny sprzęt rolni­

czy z Polski: grabie, kosiarki, ko­
paczki i inne;

- nowy i używany sprzęt do cią­
gnika: sadzarki, kultywatory, ko­
siarki, pług i inne.

Mogę dostarczyć na miejsce.
Troki, 8-238-41775.

(Zam. 197)
W Konstantynowie na Białoru­

si (rej. miadziolski) oddaje się  w 
dzierżawę murowany budynek go­
spodarczy (pow. 450 m2).

Tel. 8-01797 58916.
(Zam. D-173)

Oddział SA “LIETUVOS ŹEM tS OKIO BANKAS” 
‘ W Nowej Wilejce tanio sprzedaje nieruchomości:

o punkt separacji mleka w Ławaryszkach, 
o punkty skupu mleka w Podbrzeziu, 

Raudondvarisie, Mościszkach.

Zwracać -sięi. N. Vilnfa, Skydo JO, teL , 6756 23,6744 21 f
. (Z«ń.i4(S)

„EVAK”
Naprawia i odnawia kuchenki 

elektryczne. Sprzedaje nowe. 

Gwarancja -rok.

Tel. 48-28-28.
(Zam.498)

Sprzedajem y w ysokoja- 
kościowy węgiel kamienny. 
Z  dużą zniżką i dostarcze­
niem .

Vilnins, tel. 63-27-90, 67- 
45-26, 63-00-42. .

(Zam. 192)

Firma „Misuva” sprzedaje nie­
drogo Świeży cement, eternit, ru- 
beroid, szalówkę sosnową, DSP (18 
mm).

Vilnins, tel. 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 142)

W ykonujemy artystyczne po­
m niki i inne wyroby z  -granitu i 
marmuru.

Algirdo 48c.
Tel. 63-05-59, 63-99-65.
Sprzedajemy nawó^Mftsjtfź^ 

dostarczeniem.
Tel. 57-38-35.

(Zam. 169)

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

“INFOMAGIJA”
B  Uczy języków: angielskiego, nie­
mieckiego, francuskiego, włoskiego, 
hiszpańskiego i litewskiego.

®  Abiturientów pizygotowujemy do 
egzaminu wstępnego z języka angiel­
skiego.

B  Biuro tłumaczeń

Nasz adres:
Pamenkalnio 11-301',

teL 62-46-97 ijf
V 3 8-287-29045 J

infolinija 
7 0 4  ooo

Nemokama informacija visą p s f l j
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